
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G  O.
N akładem  Drukarni N ad w orn ey  W  D ekera i Spółki. —  R edaktor: A ssessor R aabski.

81 — W Ś r o d ę  d n i a  8. P a ź d z i e r n i k a  1828.

N as tęp u ią ce  w N r .  241. G az e ty  W a rsza w sk iey  u m ie sz c z o n e  obw ieszczen ie  K o m m issy i  
Centralney L ikw idacy iney  Królestwa Polsk iego  z dn ia  2. m- b. tyczące się p rzes łanych  do  w ła­
ściwych Kom m issyy  W o ie w o d z k ic h  d o w o d ó w  na rozm a ite  do  R z ą d u  K ró łes tw a P o lsk iego  
p re tensye ,  podaie  się n in ie y sz e m  do w iadom ości K ró l .  P ru sk ic h  in s ty tu tó w  i p o d d a n y c h ,  in te ­
res  w tern m ieć m ogących .

B er l in ,  dn ia  23. W r z e ś n ia  1828.
Ministerstwo spraw zagranicznych.

(podp.) S c h o n b e r g .
„ K om m issya Centralna Likw idacyina K rólestw a P ulskiego.

P rz y s tąp iw szy  do wystawienia d o w o d ó w  na p r e te n s y e ,  k tórych sp raw dzen iem  i rozpo­
znan iem  t ru d n i ła  się  w latach u p ly n io n y c h  i w roku b ie ż ą c y m ,  zaw iadom ia s trony  in teresso-  
w a n e :  iż na  p rzedm io ty  po n iźey  w yrażone  są iuź  do w łaściwych Kom m issyy W oiew odzk ich ,  
dla doręczen ia  właścic ielom , nabyw com , sp a d k o b ie rco m ,  p rzes łane  d o w o d y ,  iako to :  a )  za
obligacye hy p o te cz n e  skarbow e na pożyczkę w roku  1808-; b )  za bony  francuzkie  dzies ięcio-  
tysiączne f ra n k o w e ;  c) za Certyfikaty by łey  K om m issy i  C e n tra ln e y  L ikw idacy iney  X ięs tw a 
W a rsza w sk ieg o ;  d )  za b ilety  kassowe X ięs tw a  W arszaw sk iego ;  e )  za pośw iadczen ia  
w oyskowe na zaległy  ż o łd  Polski i ró ż n e  na leżnośc i  w o y sk o w e ;  d a le y :  f)  na  k o m p e te n c je
d u ch o w n e  i św ieck ie ; g )  na  pożyczkę w o ie n n ą  w ro k u  1812.; h )  na p re tensye  za  depozy ta  
adm in is tracy ine  przez  Rząd Pruski u w ie z io n e ;  i) n a  p re te n sy e  za w oły  n a  ra c h u n e k  Rządu  
Prusk iego  w  roku  1812. do s ta w io n e .

W  s z c z e g ó l n o ś c i :  O d e s ła n e  nad to  zostały  dow ody  do  K om m issyy  W oiew ództw a  
P łock iego  i  A u gu stow sk iego , za,produkta w czasie R z ą d u  Pruskiego dostaw ione.



O każdem następnem przesianiu bądź w szczególności  do i e dney ,  bądź do wszystkich 
Kommissvy  Woiewódzkich  w miarę przygotowanych dochodów koleyno przez pisma publi­
cz ne  Kotrimissya Centralna Likwidacyina zawiadorniać nieomieszka.

W  Warszawie,  dnia 2. Września  J8 ‘-48*
Referendarz Stanu,  Prezes J. B o l e s t a .  

Sekretarz Generalny E d w .  P l e w i ń s k i . ”

W iadomości kraiowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 4. Października.

Jch Kró l ewi c za skie MM.  Xią źę  i X ię żn ic z -  
ka K a r ó l o s t w o  Pruscy poiechal i  do W e i ­
mar.

Szam bel an ,  nadzwyczayny  P o se ł  i p e łn o ­
m ocn y  Minister przy wysokiey P orc ie ,  M a ­
jor  R o y e r ,  wyiechał  do Szląska,

W iadom ości zagraniczne.o

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dnia 27. Wrześn ia .

Jego  Królewiczoska Mość Xiążę Następca  
tronu Pruskiego przybył  tu wczoray rano o  
g o d z in ie  5tey i stanął u Król. PoBła Pruskie­
go Pana Kuster.  Obeyrzawszy Królewicz  
Jmć w towarzystwie N .  Króla niektóre n o w e  
b u d o w y ,  udał  s ię  po ob te d z ie ,  do T e -  
gernsee .

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 26. Wrześn ia ,  

M a n if e s t  nayw yzszy  N .  C esa rza .
M y  M i k o ł a y  I .  z Bo ź ey  łaski Cesarz i 

Samodzierzca wszech Rossyi i t. d.
P o m i m o  powodzenia  broni naszey w obe-  

cney  woy nie  przeciwko Porcie ottomańskiey  
i  pomimo szczerego życzenia N a s z e g o ,  aby  
tey walce iak nayprędzey  koniec  po łożyć ,  
wkłada na Nas upór n iez ło m ny  n ieprzyjacie­
l a ,  n ies łucha iącego żadnych  prze łożeń  do  
pokoiu  wio dą cyc h ,  konieczność  chwycić  s ię  
n o w y c h  środków i daley popierać w oy nę .  
Gdy do tego celu za rzecz potrzebną uważa­
my ,  przyprowadzić siły nasze w o i e n n e d o  sta­
n u  z u p e łn o ś c i , zalecamy prze to:

1) W  całym państwie,  wyiąwszy Gruzyą-i  
Bessarabią,  z każdych 500 ludzi brać 4 
do woyska.

2 )  Dos tawienie  drugiey po ło wy  l iczby re­
krutów,  którzy w przeszłym g2girn popi­
s i e ,  na mocy Manifestu N asz eg o  z dnia 
24. Kwietnia z Guberni i  Chersońskiey,  
Jekatarynosławskiey , Pół tawskiey ,  Sło- 
bodskoukra ińsk iey, Kijowskiey i Podoi-  
skiey dostawieni  n ieby l i ,  mai ą być ie- 
szcze  wstrzymani ze względu na ofiary, 
które te Gubernie  ponios ły i dla niepo­
dobieństwa dostawienia w tak krótkim 
czasie kwitów z ods tawionych  zwo-  
szczykó  w,

3) Rekrutowanie o dbę dz ie  się podług  za­
sad ob ecn ych  praw, tudzież podług oso­
bno wydanego  ukazu,  który właśnie do 
rządzącego  Senatu' posełarriy. W  tym 
u kaz ie ,  dla sprawienia ile możności  ul­
gi N asz ym  kochanym wiernym podda­
n y m ,  pomiędzy  innemi  zaleci l i śmy : aby 
przy oznaczaniu  miary wysokości  zasto­
sować  się do potrzeby ,  przy ściąganiu 
zaś p ien iędzy na ubranie rekrutów wziąć 
za miarę c e n y ,  iakie były przy osta- 
tniem rekrutowaniu,  bez podwyższania  
wsze lk iego.

D a n  w Odes ie  d. 2. Wrześn ia  r. T828* 
a t rzeciego panowania N aszego .

Oryg ina ł  podpisany własną ręką N .  Cesarza,' 
M i k o ł a y .

Z  O d e s s y ,  dnia 14. W r z e ś n ia .
P o  nadeyściu gońca z obozu  Generała Pa­

szkiewicza rozchodz i  się powsz ec hnie  wieść,  
iż stolica Erźerum wziętą została.  Ż,e zaś wy­
prawiono gońc ów  za Ń ,  Cesarzem,  czekać 
przeto należy na urzędowe  w tey mierze  
wiadomości .  T y l e  iednak p e w n a ,  że iui  
ostatnie odebrane od Generała Paszkiewicza
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wiadomości  d o n o s i ł y  o  sa m y c h  tylko korzy ­
ściach i zdawały s ię  być p rzepowiedn ią ,  lak 
•ważnego zdobycia .  (Z  now.  Gaz .  W r o c ł . )

W y p i s  z l istu z ob o zu  rossyi sk iego  pod  
W a r n ą  dn ia  1 2. W r z e ś n i a .  N .  Cesa rz  p r z y ­
był  iuź dn ia  9. m b. do  armi i  i przyjęty był  
do w oda mi  naywięk sz ego  p r zyw iązan ia .  N .  
M o n a r c h a  kazał  p r zez  rozkaz d z i e n n y  o g ło ­
sić z u p e łn e  swoie  u p o d o b a n i e  z w y k o n a n y c h  
pod  W a r n ą  d z i a ł a ń ,  które w skutku d o n i e ­
s ionych iu i  wy pa dk ó w  tak daleko  po sun ię te  
zos ta ły ,  i ź ta ważna tw i e r d z a ,  n a w e t  bez 
p r zeds ięwz ięc ia  s z t u r m u ,  wkrótce upaść musi .

( N o w a  Gaz .  W r o c ł . )

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  n .  W r z e ś n i a .

Ra por t a  H u s n y - B t j a  do  K a im aka na  W .  
W e z y r a ,  H  u 1 u s e  i - E  f f e  n d e g o , wciąż są 
pomyś l imy  dla Por ty  osnow y.  W  Je dny m 
z 6woich na yn o w sz y ch  rap or tów  dono s i  on,  
iż walecz ny m iego S p a h i m  , którzy g r o m a ­
d n ie  buia ią  sob ie  oko ło  całey armii  rossyis-  
kiey aż po D u n a y ,  ud a ł o  s i ę ,  u d e r z y ć  na 
p r z e z n a c z o n y  dla rossyiskiey armi i  ob se rwa-  
cy i ney  pod  Sz um ią  konw oy  z kassą wo ien ną ,  
k tó r ą ,  po zacię tym o p o r z e ,  zabral i .  I n t e n ­
d en c i  -i n i ek tó rzy  cywi lni  u rz ę d n ic y  wraz 
z  zas ł aniaiący tn i  ich u ła n am i  zostal i  wzięci  
do  n iewol i .  P o d ł u g  rapor tu  tu reck iego  znay- 
do w ało  się w kasie 500,000 rub l i  s r eb r n y ch .  
—- A h m et  Basza obs adz i ł  E s k i - S t a m b u ł , w y ­
par łszy s tamtąd G e n e ra ła  Ri id ige r.  W o y s k a  
W .  W e z y r a  z n a yd o w ał y  się iuź m ię dzy  K o ­
r a n  i K ar n a b a t ,  dla z ł ączen ia  s ię  z H u s n y -  
B e je m .  —  W a r n a  b r on i  s ię  n a y m ę ź n ie y .  —  
Z  W i d d y n i a ,  od  owego  p od  d n i e m  30. S ier ­
p n i a  d o n ie s io n e g o  n a p a d u  na  G ole nz ,  n i e m a  
n ic  nowego*  —  W  stol icy naszey  panu ie  ci<|* 
gle naywiększe  zaufan ie  do  wszelkich rozpo -  
r z ą dz eń  P or t y .  —  S t a m t ą d ,  d.  11.  W r z e ­
ś n i a .  —  Szał  z w yc ię z tw a ,  który M o s h m ó w  
z p ow od u  n a y n o w s z y c h  wypad ków  pod  S z u m ­
ią i po*nad D u n a i e m  o g a r n ą ł ,  coraz  się ba r -  
dziey wzma ga  i zda ie  s i ę ,  iż n ie d o s z e d ł  ie-  
szcze sz cz y t u ,  w p r zy p a dk u by  się r apor t a  
H u s n y - B e j a  do Suł tana ,  w całey obsz e rn ośc i  
po twie rdz ić  miały.  P o d łu g  n ich  p a n u i e  w ie l ­
ki n i ed os t a t ek ,  n ę d z a ,  i śm ie rć  we wszyst ­
kich postaciach w szeregach rossyiskich, a

przepa t ru iący  d r o g ę  o d  Bazardszyk  do J a n t -  
Baza r  S p a h o w i e ,  n apa da i ą  na wsze lkie  kon-  
w o i e ,  i pow iąkszey  części  zabie ra ią  ie lub  
n iszczą.  P r z y  i e d n y m  z tych ko nw oió w  za ­
b r a n o  kassę w o ie n n ą .  P o d ł u g  tych tu reck ich  
d o n i e s i e ń ,  Rossy an ie  tak są zagro żen i  p r z e z  
do t yc hcz aso we  systerna w o ie n n e ,  źe, p o d łu g  
włas no rę cz n eg o  listu Hu sn y- Be ja  do W .  Su ł ­
t a na ,  pozycya ich p r zed  o b w a r o w a n y m  o b o ­
ze m  pod Sz u mi ą  t r zech ty god n i  się w ięcey  
n i e u t rz y m a .  G d y b y  się to p ro roc two  Sera-  
skiera  p o tw ie r d z i ł o ;  to K o n s t a n t y n o p o l ,  3 
z stol icą i całe pańs two ot tornańskie,  n i c ze g o -  
by sie więcey  obawiać  n ie mi a ł y  p r zyc zyny .  
U d e r z a  to i e d n a k ,  iż H u s n y - B e j  d on osz ąc  o  
zd o b y c iu  r edu t  rossyiskich d. 26.S ie rpn ia ,  iu£ 
wówczas o ś w ia dc z y ł ,  źe kampan ia  pod  Szurn-  
1% wygrana iest ńa ten rok dla T u r k ó w .  G d y ­
by zaś Ro ss yan ie  swe s t anowisko  pod S z u m ią  
w rzeczy samey  opuśc ić  m i e l i ; t o ,  przy  spo-- 
d z i e w a n e m  wkró tce  p o łą c z e n iu  s ię  W .  W e ­
zyra  z H u s n y - B e j e m ,  o d w r o t ,  z iakichkol -  
wiekby  też nas tąp i ł  p o w o d ó w ,  byłby  za w sze  
s t an o w cz y m zn a k ie m  iakiegoś  o d p o r n e g o  p o ­
r u s z e n i a ,  z k tórego  W .  W e z y r  s tarałby s i ę  
c i ągn ąć  korzyśc i ,  a nad^wsz ys tko  ocal ić  ści- 
ś n i o n ą  W a r n ę .  —  Z  Korfu  o d d a n o  N i d e r ­
l a n d z k i e m u  P o s ł o w i  list Min i s t r ów  A n g i e l ­
skiego,  F r a n c u z k i a g o  i Rossyi skiego  do Reis-  
E f e ń d e g o ,  w k tó rym raz i e szcze w e z w a n a  
iest P o r t a ,  ażeby  k o n w e n c y ą  z dn ia  6. L i p c a  
i po ś r ed n ic tw o  przyię ła .  D y w a n  zdaie  s ię  
i e dn ak  chc ieć  odwłócz yć  o d p o w i e d ź ,  i d o ­
myś lać  się też m o ż n a ,  iź on  ty m c z a se m  o b ­
stawać b ęd z i e  przy swo im syste rnac ie ,  zwła ­
szcza k iedy zawar tą  mi ęd zy  W i c e - K r ó l e m  
E g i p t u  a A d m i r a ł e m  C o d r in g to n  w z g lę d e m  
w y p ro w a d ze n ia  woyska z M o r e i  k o n w en c yą ,
  którey dą ż n o ść  i zawarcie ,  iako t a rg n i en j #
s ię  na prawa »nonarsze P o r t y ,  n igdy  i ey  
o twar tey  o t r zy m ać  n i e m o g ą  a p p r o b a c y i ,  —1 
uważać  w g r u nc ie  m o ż n a  za po m yś ln y  znak  
e n e r g i c z n y c h  us i łowań  A n g l i i ,  aby  p o tę d z e  
P o r t y  n ieszko dz ić  ty l e ,  ile tego k o n w e n c y ą  
z  dn ia  6. L ip ca  lękać się kazała.  W s z a k ż e  
b o w i e m  twie rdz e  M o r e i  —  p o d łu g  o b m o w y  
p o m i e n i o n e y  ko n w e n c y i  z W i c e  - K ró l em  
Ę g i p t u  —  pozos tai ą  w moc y  T u r k ó w ,  i tak 
n i e p e w n y  s tan pos iad łośc i  z a m ie n i łb y  s ię  
w p e w n y ,  ieżeli p r zy b y ła  do Morei w y p rą -
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w a  f r a n c u s k a  s z a n o w a ć  b ę d z i e  t ę  k o n w e n c y ą ,  
p o d ł u g  k t ó r e y  T u r k o m  n a w e t  ż y w n o ś ć  d o ­
s t a r c z a n ą  b y ć  m u s i .  W n o s i ć  t e d y  m o i n a  z e  
w s z y s t k i c h  t y c h  p o w o d ó w ,  i i  P o r t a  w e  w z g l ę ­
d z i e  g a n i o n e g o  p r z e z  n i ę  p o s t ę p o w a n i a  W i ­
c e - K r ó l a  t y m c z a s e m  m i l c z e n i e  z a c h o w a ,  —- 
S u ł t a n  c h c ą c  n a g r a d z a ć  s w o i c h  w a l e c z n y c h  
Ż o ł n i e r z y ,  p o s t a n o w i ł  k a z a ć  b i ć  z ł o t e  i s r e b r ­
n e  m e d a l e  z a  w a l e c z n o ś ć ,  c o  l u b o  n i e s ł y ­
c h a n ą  i e s t  n o w o ś c i ą ,  p o d o b a  s i ę  w s z y s t k i m  
m a g n a t o m .  —  S t a m t ą d ,  d n i a  1 2 . W r z e ­
ś n i a .  O p o i e n i e  z w y c i ę z k i e  w c i ą ż  t u  t r w a ,  
l u b o  w  d n i u  2 g i t n  tn .  b .  p r z e r w a ł  i e  p o n i e k ą d  
p r ó ż n y  p o s t r a c h ,  g d y  k i l k a  r o s s y i s k i c h  o k r ę ­
t ó w  w o i e n n y c h  z a r z u c i ł y  k o t w i c e  p o d  K a r a -  
B a r n u  i w o d ę  ś w i e ż ą  n a b i e r a ł y ,  n a  w i d o k  
c z e g o  t u r e c k i e  s t r a ż e  p o b r z e ź n e  o  w y l ą d o ­
w a n i u  R o s s y a n  z n a k i  d a w a ł y .  W s z y s t k o  
w o y s k o  b i e g ł o  k u  c z a r n e m u  m o r z u ,  l e c z  
R o s s y a n i e  i u ź  s i ę  b y l i  o d d a l i l i .  N a z a i u t r z  
d o w i e d z i a n o  s i ę ,  i ż  R o s s y a n i e  w  s a t n e y  r z e ­
c z y  w y l ą d o w a l i  b y l i  p o d  B u r g a s ,  z n i s z c z y l i  
t a m e c z n e  z a p a s y  a m u n i c y j n e  i k n o w a l i  p o ­
w s t a n i e  w-  o k o l i c z n y c h  w s i a c h  c h r z e ś c i a ń -  
s k i c h .  P o  n a d e y ś c i u t e y  w i a d o m o ś c i ,  W . W e -  
ż y r ,  p o m i m o  i ż  w o y s k o  i e g o  z n a y d u i e  s i ę  p o -  
w i ę k s z e y  c z ę ś c i  n a  g o ś c i ń c u  d o  S z u m l i  w i o ­
d ą c y m ,  n i e p u ś c i ł  s i ę  w d a l s z ą  d o  t e y  t w i e r ­
d z y  d r o g ę ,  l e c z  b a w i  j e s z c z e  w  A d r y a n o p o -  
l u .  W s z a k ż e  p r z y g o t o w a n i a  o b r o n n e  z o s t a ł y  
p r z e z t o  i e s z c z e  h a r d z i ó y  p o w i ę k s z o n e ,  i S u ł ­
t a n  z d a i e  s i ę  c h c i e ć  d n i a  2 0 .  m .  b .  w c i ą g n ą ć  
d o  o s z a ń c o w a n e g o  o b o z u  p o d  R a m i s c h - S c h i -  
f l i t z  ( R e r n i ł c h  P a s c h a ) .  O k o ł o  s z a ń c ó w  d z i e ń  
i  n o c  p r a c u i ą .  D n i a  7 .  p r z e p r a w i ł o  s i ę  p r z y  
D a r d a n e l l a c h  p r z e z  t n o r z e  1 5 , 0 0 0  l u d z i  i a z -  
d y  ( K u r d ó w ) .  J a z d a  t a  m i i a i ą c  s t o l i c ę  ś p i e ­
s z y  d o  S z u m l i .  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  o k r ę t o ­
w y c h ,  b o m b a r d u i e  n i e p r z y j a c i e l  W a r n ę  z  s t r o ­
n y  m o r z a  i l ą d u  o d  d .  6 .  t n ,  b,  —  P o d a t k i  
w o i e n n e  c o r a z  u c i ą ż l i w s z e ,  b r a k  z a r o b k u  c o ­
r a z  w i ę k s z y .  Z e  w z o r o w ą  a t o l i  t r o s k l i w o ś c i ą  
s t a r a i ą  s i ę  o  p o t r z e b y  s t o l i c y .  K a i r n a k a n  W .  
W e z y r a  o d b y ł  w  t y c h  d n i a c h  g ł ó w n ą  r e w i -  
z y ą  p i e k a r z ó w ,  p r z y  k t ó r e y  i a k i e  d w u d z i e s t u  
p r z y b i t o  z a  u s z y  d o  i c h  w ł a s n y c h  k r a m n i c  z a  
ź l e  w y p i e c z o n y  c h l e b .  N i e k t ó r z y  z  n i c h  p a ­
l i l i  s p o k o y n i e  t y t u ń  w  c i ą g u  p o n o s z e n i a  t e y  
k a r y .  —  W s z a k ż e  n a y ś w i e ź s z e  w i a d o m o ś c i  
z  O d e s s y  b a r d z o  z a t r w a ż a j ą ,  p r z y n o s z ą c  n a m

z a k a z  w y w o z u  z b o ż a ,  c o  s z k o d l i w y  w p ł y w  
m i e ć  m u s i  n a  o p a t r y w a n i e  s t o l i c y  w  ż y w n o ś ć .  
—  W e c h a b i c i  p o d o b n o  s i ę  z n o w u  z b u n t o ­
w a l i  i  c i ą g n ą  k u  m i a s t o m  M e c c a  i M e d i n a .

( Z  n o w e y  g a z e t y  W r o c ł a w s k i e y . )
D n i a  1 2 .  W r z e ś n i a .

( Z  D ostrzegacza A u s tr .)
P o r t a  o g ł o s i ł a  n a s t ę p u i ą c e  w y c i ą g i  z  d o ­

n i e s i e ń  S e r a s k i r a  H u s s e i n  B a s z y  d a t o w a n y c h  
z  p o d  S z u m l i  d .  2 7 .  S i e r p n i a  i 2.  W r z e ś n i a :

„ S u u d a  d n .  2 7 .  S i e r p n i a .  N a c z e l n y  w ó d z  
w o y s k  o t l o m a ń s k i c h ,  S e r a s k i r  H u s s e i n  B a s z a  
w y s ł a ł  t r z y  o d d z i a ł y  s w o i e g o  w o y s k a  w  n a -  
s t ę p u j ą c y c h  k i e r u n k a c h :  p i e r w s z y  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  H a i i l  R i f a a t  B a s z y ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  
z  t r z e c h  b a t a l i o n ó w  r e g u l a r n e g o  i n i e i a k i e y  
l i c z b y  n i e r e g u l a r n e g o  w o y s k a ,  p o s t ę p o w a ł  
p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l s k i m , p o d  S t r a n d s z a  u s y ­
p a n y m  s z a ń c o m ;  d r u g i  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  k i l k u  
b a t a l i o n ó w  r e g u l a r n e g o  i z n a c z n e g o  k o r p u s u  
n i e r e g u l a r n e g o  w o y s k a  p o d  d o w ó d z t w e m  
C z a a d  B a s z y  z m i e r z a ł  p r z e c i w  w a r o w n i o m  
p o d  F s c h e n g a l i f c  z a ł o ż o n y m ; t r z e c i  n a k o n i e c  
p o d  r o z k a z a m i  A l i s c h  B a s z y  i i n r j y c h  w y ż ­
s z e g o  s t o p n i a  o i i c e r ó w  s z e d ł  k u  s z a ń c o m  E s -  
k i  S t a m b u ł .  T r z y  t e  o d d z i a ł y  w o y s k a  w y s z ł y  
r a z e m  z  o b o z u  w  p r z e s z ł y  w t o r e k  ( d n i a  2 6 .  
S i e r p n i a )  p o m i ę d z y  7 .  a 8- g o d z i n ą  ( o k o ł o  3.  
g o d z i n y  p o  p o ł n o c y ,  g d y ż  T u r c y  g o d z i n y  o d  
z a c h o d u  s ł o ń c a  l i c z ą )  1 p r z y b l i ż y ł y  s i ^  w  n a y -  ' 
l e p s z y m  p o r z ą d k u  k u  w y ź e y  w s p o m n i o n y m  
s t a n o w i s k o m  w  c e l u  u d e r z e n i a  r a z e m  n a  nit»» 
p r z y j a c i e l a .

P i e r w s z y  n a p a d  r e g u l a r n e g o  w o y s k a  n a  
s z a ń c e  p o d  S t r a n d s z a  t a k  s i ę  p o m y ś l n i e ,  z a  
p o m o c ą  N a y w y ź s z e g o  u d a ł ,  ż e  w o y s k a  n a s z e  
p r z e d a r ł y  s i ę  w p i e r w  d o  o k o p ó w ,  n i m  c z a t y  
p r z e d n i e  n i e p r z y j a c i e l s k i e  d o  t y c h ż e  c o f n ą ć  
s i ę  z d o ł a ł y .  W s z y s c y  z  n i e p r z y i a c i ó ł ,  k t ó r z y  
s i ę t u  z n a y  d o  w a l i ,  p o m i ę d z y  i n n y m i  i e d e n  G e n .  
( W r e d e ) ,  z o s t a l i  w  p i e ń  w y c i ę t y m i .  S z e ś ć  d z i a ł  
c i ę ż k i e g o  w a g o m i a r u  i t y l e ż  w o z ó w  a m u n i ­
c y j n y c h  w p a d ł y  w  r ę c e  z w y c i ę z c ó w  i z o s t a ł y  
n i e b a w n i e  d o  g ł ó w n e g o  o b o z u  w  S z u m l i  o d -  
p r o w a d z o n e r n i .  N i e p r z y j a c i e l  w y p r o w a d z i ł  ; 
p o t e m  z n a c z n ą  l i c z b ę  w o y s k a  z  o b o z u  c h c ą c  
o k o p y  n a p o w r ó t  o d z y s k a ć .  P o  t r z y k r o ć  u s i ­
ł o w a ł  w z i ą ś ć  i e  w s t ę p n y m  b o i e m ,  a l e  m ę s t w o  
i o d w a g a  M u z u ł m a n ó w  z n i w e c z y ł y  w s z y s t k i e  
i e g o  z a m a c h y .  S t r a t a  k t ó r ą  R o s s y a n i e  w  t r z e c h
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t y c h  o d p a r t y c h  s z t u r m a c h  p o n i e ś l i ,  i e s t  b a r -  s w o i m  n a  o d d z i a ł ,  z  i ? o  l u d z i  z ł o ż o n y ,  u ł a -  
d z o  z n a c z n ą .  N a k o n i e c  w i d z ą c  n i e p r z y i a -  n ó w  r o s s y i s k i c h ,  k t ó r y  z e w s z ą d  o t o c z y w s z y ,  
c i e l ,  ź e  n i c  p r z e c i w  m ę s t w u  i d z i e l n o ś c i  w  i e d n e y  p o ł o w i e  u b i ł o ,  w d r u g i e y  d o  n i e -  
w o y ś k  o t t o m a ń s k i c h  z d z i a ł a ć  n i e p o t r a f i ,  d a ł  w o l i  z a b r a ł o .  P o m i ę d z y  i e ń c a n r f  z n a y d u i e  
a n a k  d o  o d w r o t u .  t r z e c h  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w  i i e d e n  K o m -

P o d o b n i e ż  u d e r z o n o  n a s z a ń c e  p o d T s c h e n -  m i s s a r z  w o j s k o w y .  W y b a d a n o  z  n i e b ,  ź e
g e l i k  i z d o b y t o  i e.  Z  c z t e r e c h  n i e p r z y i a c i e l -  p r z e d  n i e i a k i i n  c z a s e m  w y s ł a n i  z o s t a l i  z g ł ó -  
s k i c h  b a t a l i o n ó w  l e d w i e  6 0  l u d z i  z  ż y c i e m  w n e y  k w a t e r y  p o d  S y l i s t r i ą  z  ż o ł d e m  d l a  w o y -
u s z ł o ;  r e s z t a  p o l e g ł a .  J e d n o  d z i a ł o  i t r z y  s k a  w o k o l i c y  t t g o  m i a s t a  s t o i ą c e g o .  Z d o b y -
w o z y  a t n u n i c y i n e  d o s t a ł y  s i ę  z w y c i ę z c o m .  l i ś i n y  w t e i n  s p o t k a n i u  120 k o n i  i p r z e s z ł o

O s a d a  o s z a ń c o w a n e g o  o b o z u  p o d  E s k i  5 0 0  k i e s  (2 5 0 0 0 0  p i a s t r ó w )  p i e n i ę d z y  , k t ó r e  
S t a m b u ł  n i e  c z e k a ł a  n a s z e g o  n a t a r c i a .  B e z  n a t y c h m i a s t  m i ę d z y  w o y s k o  n a s z e  p o d z i e l o -  
n a y m n i e y s z e g o  o p o r u  c o f a i ą c  s i ę  u n i o s ł a  n o .  P r z y t e m  w p a d ł y  n a r n  w r ę c e  w s z y s t k i e  
w s z e l k ą  b r o ń ,  s p a l i ł a  d r e w n i a n e  f a s z y n y  i l i s t y ,  r a c h u n k i  i i n n e  w a ż n e  p a p i e r y  K o m -  
u d a ł a  s i ę  d o  g ł ó w n e g o  o b o z u .  i n i s s a r z a ,  k t ó r e  S e r a s k i r  P o r c i e  p r z e s ł a ł .

W  t e n  s p o s ó b  z d o b y ł o  w o y s k o  O t t o m a n -  N i e p r z y i a c i e l  o p u ś c i ł  s z a ń c e  p o d  M e r a s c h ,  
s k i e  t r z y  w a ż n e  s t a n o w i s k a ,  k t ó r e  n i e p r z y i a -  W e l i b e y  i T i m u r d s c h i  i c o f n ą ł  s i ę  o  m i l ę  z a  
c ie l  tak s t a r a n n i e  w z m o c n i ł .  D r o g a  d o  S z u m l i  t e  m i e y s c a .  S e r a s k i r  z a i ę t y  i e s t  c i ą g l e  r o z -  
i es t  te raz  z u p e ł n i e  w o l n ą  P o m i ę d z y  z a b i t e -  p o r z ą d z e n i a m i  w c e l u  u r y w a n i a  s i ł  n i e p r z y -  
m i  l i c z y  n i e p r z y i a c i e l  w i e l u  o f i c e r ó w  w y ż s z e -  i a c i e l o w i .
g o  s t o p n i a  i z n a k o m i t y c h  o s ó b .  D o  s t o l i c y  p r z y b y w a j ą  c o d z i e n n i e  z  A z y i

P o  t ak  d o t k l i w e y  s t r a c i e  s p a l i w s z y  w a r o -  o d d z i a ł y  w o j s k a ,  d r u g ą  . o d w o d o w ą  a r m i ą  
w n i e  w b l i s k o ś c i  V e l i b e y  z a ł o ż o n e ,  c o f n ę l i  s k ł a d a ć  m a i ą c e ,  k t ó r a  p o d  o s o b i s t e m  d o w ó d z -  
s i ę  R o s s y a n i e .  S e r a s k i r  B a s z a  d o w i e d z i a w s z y  t w e m  S u ł t a n a  p o d  R a m i s  T s c h i f t l i k  z g r o m a -  
s i ę ,  ź e  n i e p r z y i a c i e l  s k u p i a  s i ł y  s w o i e  b l i s k o  d z o r i ą ,  4 0 0 0 0  l u d z i  w y n o s i ć  b ę d z i e .  D o  n i e y ,  
T s c h e n g a l i k u ,  w y s ł a ł  n i e z w ł o c z n i e  w o k o l i -  p r ó c z  g w a r d y i  S u ł t a n a ,  p r z y ł ą c z o n ą  z o s t a n i e  
c ę  t ę  o d d z i a ł  w o y s k a  w c e l u  o b s a d z e n i a  t e y  z n a c z n a  c z ę ś ć  z n a y d u i ą c e g o  s i ę  t u  i e s z c z e ,  d o  
w s i ,  c o  s i ę  t e ż  i ak  n a y ł e p i e y  p o w i o d ł o .  S e -  8 0 0 0  l u d z i  d o c h o d z ą c e g o  w o y s k a  r e g u l a r n e -  
r a s k i r  d o n o s i  n a s t ę p n i e ,  ź e  s t a r a n i e m  i e g o  g o .  Z a  p r z y k ł a d e m  K a i m a k a n a  B a s z y , k t ó r y  
i e s t ,  k o r z y s t a ć  z  z a d a n e y  n i e p r z y i a c i e l o w i  w ł a s n y m  n a k ł a d e m  p o ł k  w o y s k a  r e g u l a r n e g o  
jujęgjji u r z ą d z i ł ,  p o s z l i  M i n i s t r o w i e  i  i n n i  u r z ę d n i -

S z u m l a  d n i a  2.  W r z e ś n i a .  S e r a s k i r  H u s -  c y  s t a n u  i z o b o w i ą z a l i  s i ę  p o m n i e y s z e  o d -  
s e i n  B a s z a  w y s ł a ł  p r z e s z ł e y  n i e d z i e l i  ( d n i a  d z i a ł y  f o r m o w a ć  i p r z e z  c a ł y  c i ą g  w o y n y  
3 1 .  S i e r p n i a )  o d d z i a ł  i a z d y  z  7 0 0 0  l u d z i  z ł o -  z  w ł a s n e y  k i e s z e n i  u t r z y m y w a ć .  S u l t a n  z a ś  
ż o n y  p o d  d o w ó d z t w e m  B e g l e r  B e g  A l i s c h  z  s w o i e y  s t r o n y  p o s t a n o w i ł  k a z a ć  w y b i ć  z n a -  
B a s z y ,  w c e l u  n i e p o k o j e n i a *  o b o z u  " n i e p r z y -  c z n ą  l i c z b ę  z ł o t y c h  i s r e b r n y c h  m e d a l i ,  k t o -  
i a c i e l s k i e g o .  z  t y ł u .  D o w o d z c a  t e n  p o s z e d ł  r e t n t  z d o b i ć  b ę d z i e  t y c h ,  c o  s i ę  w  o b e c n e y  
z a t e m  w k i e r u n k u  k u  J e n i b a z a r ,  c z t e r y  m i l e  w o y n i e  p r z e z  m ę s t w o  o d z n a c z ą .  M e d a l e  t e  
o d  S z u m l i ,  i n a p a d ł  z  n a j w i ę k s z ą  n a t a r c z y -  p r ó c z  c y f r y  S u ł t a n a  b ę d ą  i e s z c z e  m i e ć  n a -  
w o ś c i ą  n a  m a ł y  w o w e m  m i e j s c u  z n a j d u i ą -  p i s :  „ Ż a  w a l e c z n o ś ć ^ 1 i  n o s z o n e  b ę d ą  n a
c y  s i ę  o b ó z  n i e p r z y j a c i e l s k i ;  z t ą d  p o w s t a ł a  p i e r s i a c h .
c z t e r o g o d z i n n a  b i t w a ,  k t ó r ó y  w y p a d e k  z ł a -  W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  r n .  b .  o d d z i a ł  f l o t y  
sk i  N a y w y ż s z e g o ,  z a s z c z y t e m  i e s t  d l a  o r ę ż a  n i e p r z y i a c i e l s k i e y  p o d  W a r n ą  s t o i ą c ó y ,  z o -  
o t t o m a ń s k i e g o .  O d d z i a ł  n i e p r z y j a c i ó ł  z o s t a ł ,  s t a w i w s z y  k i l k a  o k r ę t ó w  p r z y  w n i ś c i u  d o  B o s -  
o d p a r t y m  i d o  c o f n i ę c i a  s i ę  w p r z y l e g ł y  l a s  p r z y -  f o r u  p r z y b i ł  d o l n e a d a ,  m i e y s c a  n a  p o b r z e -  
m u s z o n y t n ;  p r z y c z e m  s t r a c i ł  2 0 0  l u d z i  w z a -  ź u  c z a r n e g o  m o r z a  w E u r o p i e  p o ł o ż o n e g o ,  
b i t y c h ,  20  w i e ń c a c h ;  z n a c z n a  l i c z b a  k o n i  i N a  t r w o g ę  z  p o w o d u  t e g o  r o z n i e s i o n ą ,  p o -  
20 0 6 z t u k  b y d ł a  r o g a t e g o  w p a d ł a  w r ę c e  n a -  b i e g i  S a r a s k i r  C h o s r e w  B a s z a  n a  c z e l e  k i l k u  
s z e  i z o s t a ł a  p o m i ę d z y  w o y s k o  p o d z i e l o n ą ,  t y s i ę c y  l u d z i  k u  t e m u  s t a n o w i s k u ;  w s z a k ż e  
N a z a i u t r z  n a p a d ł o  w o y s k o  n a s z e  w  o d w r o c i e  n i e p r z y i a c i e l  p r z e d  i e g o  i e s z c z e  p r z y b y c i e m

1
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z n i s z c z y w s z y  d z i e w i ę c i o - d z i a ł o w ą  p o d  f n e ą -  
da   ̂ u s y p a n y  b a t e r y ą  i z a o p a t r z y w s z y  s i ę  
w  św ie żą  w o d ę ,  o d p ł y n ą ł .  O d  tey c h w i l i  
wszys t k i e  s t a n o w i s ka  w z d ł u ż  b r z e g ó w  c z a r n e ­
g o  m o r z a  zos t a ły  z n a c z n i e  w z m o c n i o n e m i ,  a 
n a  f l ocie  p r z y  w n i śc i u  d o  B o s f o r u  s t o i ąc e y  
s p o s t r z e g a  s i ę  w ie łka  c z y n n o ś ć .  P r z e d  k i l ku  
d n i a m i  by ł  n a  f l oc i e  S u ł t an  w ce lu  p o z n a n i a  
S t a nu  o s ad y  i c z u j n o ś c i  o f i c e rów .

C z u w a i ą  tu n i e p r z e r w a n i e  n a d  u t r y m a n i e m  
w  s to l i cy  p o r z ą d k u  i spo f coy no śc i ,  t u d z i e ż  
u m i a r k o w a n y c h  c e n  ż y w n o ś c i ;  w ie lu  p i e k a ­
r z y  m n i e y s z e y  n a d  p r z e p i s a n ą ,  wagi  c h l e b  
p r z e d a i ą c y c h ,  zo s t a ło  p o d ł u g  z n a i o m y c h ob y-  
c z a i ó w  k ra i o w y c h  u k a r a n y m i .  T e  i t ym  p o ­
d o b n e  p r z y k ł a d y  s u r o w o ś c i ,  n i e t y lk o  z a p o ­
b i e g ł y  w s z e lk i m  w y b u c h o m  n i e s p o k o y n o ś c i ,  
a l e  n a d t o  wsze lk i  g a t u n e k  ż y w n o ś c i  w n a d e r  
U m i a r k o w a n y c h  c e n a c h  u t r z y m a ł y . "

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  z aw ie r a  n a s t ę p u i ą -  
Cy l ist  z  B u k a re s t u  d n i a  19.  W r z e ś n i a .

W c z o r a y  n a d e s z ł a  tu w i a d o m o ś ć ,  iż R o s -  
s y a n i e  c h c ą  o p u śc i e  sw ą  p o z y c y ą  p o d  S z u m i ą  
i p r z e n i e ś ć  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  d r u g i e y  a r m i i  d o  
J e n i b a s a r .  C a ł a  u w a g a  z w r ó c o n a  i es t t e r az  
n a  W a r n ę  , p o d  k tó r ą  to t w i e r d z ę  N .  C e s a r z  
M i k o ł a y  , o d b y w s z y  p o  d r o d z e  p r z e g l ą d  ro -  
e m a i t y c h  c i ą g n ą c y c h  t a m i e  pó lk ó w  g w a r d y i ,  
p r z y b y ł  d n i a  8- na. b. —  O s a d a  G i u r g e w a ,  
H ó r e y  cz ę s t e  w y c i ec zk i  w c i ą gu  . z e s z ł eg o  m i e ­
s i ą c a  w ie lk i e  tu p o m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  s p r a ­
w ia ły  o b a w y ,  z a c h o w u i e  s i ę  od  z n a c z n e g o  
c z a s u  s p o k o y n i e .  P r z e c i w n i e  soco T u r k ó w  
p r z e p r a w i ł o  s i ę  n i e d a w n o  z S i s t owa  d o  S i ­
enni cy  na  l e w y  b r z e g  D u n a i u ,  g d z i e  s z a ń c e  
fcypią.  T a k ż e  z T u r n a  ( n a p r z e c i w  N i k o p o l a )  
w y s e ł a i ą  T u r c y  czę s t e  p o d i a z d y .  Z  S y h s l ry i  
z r o b i ł a  m o c n ą  w y c i e c z k ą  o s ad a  dri.  15. m .  b. 
G e n e r a ł  R o t ł i ,  k i e r u i ą c y  b l o k a d ą  t ey  tw i e r ­
d z y ,  o t r z y m a ł  j e d n a k ż e ' n i e i a k i e  pos i ł k i  od  
k o r p u s u  X ię c i a  S z e r b a t o w a ,  S a m  p o r n i e n i o -  
n y  X i ą ź ę ,  k tóry  w y r u s z y ł  d.  7. m.  b. z  J a s s ó w  
d o  F o k s z a n ,  s p o d z i e w a n y  b y ł  n i e z w ł o c z n i e  
p o d  Sy l i s t r yą .  T u  (w  Bu ka r . e ś c i e )  u r z ą ­
dzono^ z n o w u  ki lka w ię k sz y ch  d o m ó w  B o j a -  

P u b l i c z n ych  g m a c h ó w  n a  s zp i t a l e .  
W i e J k i  d o m  s z k o l n y  p o d  Z w e i i  Z a w a ,  w  kio- 
r y m  d o t ą d  o d b y w a ł y  s i ę  p o s i e d z e n i a  D y w a ­
nu B o j a r ó w  w o ł o s k i c h ,  m u s i a n o  t akże  w y ­
próżnić i dla pielęgnowania chorych i  ran­

n y c h  u r z ą d z i ć .  B o j a r o w i e  z g r o m a d z a ć  się 
t e r a z  b ę d ą  w d o m u  H a t m a n a  R o s s e t l e g o .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  28. W r z e ś n i a .

-vr. 'kjs l y z ^ u l u z y  d o n o s z ą  o p r z y b y c i u  (atu 
A i ę ż n y  B e r r y  d n i a  21. m .  b. i p r z y j ę c i u  iey 
z w ie lką  u r o c z y s to ś c i ą .

G e n e r a ł  H r a b i a  S e b a s t i a n i  p o w r ó c i ł  tu 
w c z o r a y  od  w ód .

S t r o n n i c t w o  ap o s t o l s k i e  z a m y ś l a  wydawać  
n o w ą  g a z e t ę  p o d  t y t u ł e m :  „ L u d “  P ros pek t  
i u z  tu w t y ch  d n i a c h  r o z d a w a n o .

„ O s o b l i w s z e  to ies t  r o z u m o w a n i e ,  pisze 
P o s ł a n i e c  I z b ,  z k to r e m  o d  n i e i a k i e g o  czasu 
G a z e t a  F r a n c y i  w y s t ę p n i e ,  p r z y p i s u j ą c  r zą ­
d o w i  wszys tk i e  te m y ś l i ,  p r o i e k t a ,  ż ądan i a  
i m a r z e n i a  , k t ó r e  p r z y p a d e k  a l b o  po t r ze ba  
z a p e ł n i e n i a  k o l u m n ,  n i e k t ó r y m  d z i e n n i k o m  

-p o d d a i e .  D z i s i a y ,  m ó w i ,  ź ąd a i ą  o d  M i n i ­
s t r ó w ,  aby  w szy s t k i ch  k o n t r r e w o l u c j o n i s t ó w  
o d d a l i l i  z p u b l i c z n y c h  u r z ę d ó w ;  a z a t e m  ich 
M i n i s t r o w i e  o d p ę d z ą  a na  i ch  m i e y s c a c h  osa­
d z ą  r e w o l u c y o n i s t o w .  Ł a t w o  każdy  z tego 
p r z e k o n a n y  o l o g i c z n o ś c i  r o z u m o w a ń  G a z e ­
ty.  J e ż e l i  M i n i s t e r y u m  c h c e  r z ą d  po g od z i ć  
z s o b ą  s a m y m ,  z a r a z  tę p r o s t ą ,  r o z s ą d n ą  i 1 
n a t u r a l n ą  z m i a n ę  w y s t aw ia j ą  i ako p o s t ę p o w a ­
n i e  z r oku  1793.  J e że l i  w sku tku  tey z m ia ny  
t r z e b a  cz y n i ć  w y b ó r ,  z a r a z  G a z e t a  « y s t ępu ie  
z p r z e p o w i e d n i ą ,  ź e  t en  w y b ó r  p a d n i e  na r e ­
w o l u c y o n i s t o w , iak gdy>by w k ra iu  n i e b y ł o  
i uź  i n n y c h  s t a t y s t ów  i m ę ż ó w  d o  admin i-  
e t r acy i  z d a t n y c h ,  iak t y lko  t a c y ,  co  na l e ­
żą  d o  b r a c tw a  J a k o b i n ó w ,  F r a n c i s z k a n ó w  i 
t. tri. S ł aba  s t r o n a  a d m i n i s t r a c y i  n a sz e y  nie- 
ies t  to d u c h  r e w o l u c y i  a l b o  k o n t r r e w o l u c j i .  
R z ą d  n ie po t r ze  b ui e p r o w a d z i ć  w o y n y  i n n e y  
iak z n i e d o ł ę ź n o ś c i ą ,  g n u ś n o ś c i ą  l u b  z łą  c h ę ­
cią .  J e ż e l i  w ię c  r e f o r m a  u z n a n a  b ę d z i e  za 
p o t r z e b n ą ,  n i e m i e l i ż b y  s i ę  i uź  w n a s z e y  F r a n ­
c y i ,  k tó r e y  s p o s ó b  m y ś l e n i a  w ła śn i e  K ró l  po- 
z n a ł ,  z n a l e s c  ro i a l i s c i ,  b ę d ą c y  p r a w d z i w y m i  
p r z y i a c i o ł m i  B u r b o n ó w  i K a r t y ,  z n a i ą c y  nasz  
w iek ,  u m i e i ą c y  s z a n o w a ć  p r a w a  k r a i o w e ,  nie* t 
u p a r c i  w s p r z e c i w i a n i u  s i ę  i l u b i ą c y  u m y s ł  
s w ó y  ży w ić  i n n e m i  p r z e d m i o t a m i  n i ż  m e m o -  

m B i8 k uP ° w  i a r t y k u ł a m i  t e o l o g i c z n e g o  
P ó ł k o w n i k a  H r a b i e g o  O ’M a h o n y ?  B ą d ź m y  
spokojn i pod tym w z g l ę d e m ;  n i e z b ę d z i e



n a m  na  ró i a l i s t o w sk i ch  a r a z e m  z d a t n y c h  
u r z ę d n i k a c h ; i e s zc z e  K r ó l  m a  w i e r n y c h  s ł u g  
podo s t a ik i e m o p r o c z  G a z e ty  F r a n c y i  i P a ­
mię tn ika  k a to l i c k i e g o . "

W  G o ń c u  f r a n c u z k i m  s to i :  „ P o  b l o k a d z i e  
l ą d o w e y  n a s t ąp i ł a  u  n a s  b lo k ad a  i e z u i c k a ;  
tamta p r z y n i o s ł a  n a m  z d r o ż e n i e  c u k r u ,  ta 
miała  na s  ch ło s t ać  za t o , ż e ś m y  s i ę  o d w a -  
i y l i  w y p r a w i ć  w p o d r ó ż  z w o l e n n i k ó w  L o -  
iol i .  Ci  . p ods t ę pn i  i n t r y g a n c i  u s i ł ow a l i  na s  
Otoczyć l i n i ą  c y r k u m  w a ł h c y m ą ,  z  k t ó r e y b y  
mog l i  w y c i e cz k i  r o b i ć  na  n a s z e  s t an o w i s ka .  
I n ż y n i e r o w i e  p r z e w i e l e b n y c h  o y c ó w  n i e z ł y  
sob i e  o b r a l i  pun k t  p o z y c y j n y  w F r y b u r g u ,  i 
z am yś l a l i  p o d o b n e  g n i a z d a  z a ł o ż y ć  w C b a t n -  
b e r y ,  ót.  S e b as t i an  i G u e r n s e y ,  aby  ze  cz t e ­
r ech  s t r o n  sić z a s t awiać  na F r a n c u z ó w .  L e c z  
o !  n i e p e w n o ś c i  z a m i a r ó w  ludzk i ch , ;  w t e n ­
czas  k i edy  d u c h o w i e ń s t w o  f r a n c u z k i e  w y g n a ń ­
ców  r z e w n i e  o p ł a k u i e  , ka to l icki  P i e m o n t  a 
n a w e t  H i s z p a n i a ,  r ó w n i e  iak kace r ska  A n g l i a  
b r a m y  s w o ie  p r z e d  n im i  z a m y k a i ą .  W  da -  
w n i e y s z y c h  cza s ach  k ra i e  E u r o p y  z r a d o ś c i ą  
p r z y i m o w a ł y  of i ary  f a n a t y c z n e g o  t y r a ńs lw a  
L u d w i k a  X I V . ,  bo  n io s ł y  z s o b ą  p i ę k n e  r e -  
k o m e n d a c y e ,  n a u k i  i k un sz t a  F r a n c y i ;  a l e  
t e r a z  p o d s i ę p n o ś ć  i o b ł u d a  z ł e  im  w s z ę ­
d z i e  z i e d r i a ł a  p r z y i ę c i e .  Są s i ed z i  na s i  p r z e -  
wą ch a l i  i ch  za m ia ry ,  i p l an y  zn i s zc zy l i .  O b e y -  
Ście s i ę  z  n i m i  m i e s z k a ń c ó w  G u e r n s e y  s ł u ż y ć  
m o ż e  za w z ó r  d l a  n a s z y c h  P a n ó w  g o d n o ś ć  
p a r o w s k ą  p i a s t u i ą c y c h , co o y c z y z n ę ,   ̂ k t ó r ey  
c h c ą  być  p r a w o d a w c a m i ,  ś t n i e i ą  o b r a ż a ć  tern 
o ś w i a d c z e n i e m ,  iż n i e g o d n ą  iest  r z e cz ą  w y ­
c h o w y  wać  dz i ec i  sw o ie ,  m a i ą c e  w czas i e  t akże  
d aw a ć  p r a w a  o y c z y z n i e ,  J a k i e y ż e  p r z y s z ł o ­
ści  s p o d z i e w a ć b y  s i ę  m us i a ł o  p r a w o d a w s t w o  
f r a n c u z k i e  o d  m ę ż ó w ,  k tó r zyb y  o d e b r a l i  w y ­
c h o w a n i e  i e zu i ck i e  n a  k ró y  h i s z p a ń sk i  l u b  s a ­
baud zk i  ?t£

G o n i e c  f r a nc u zk i  z  p r y w a t n e g o  l i s t u z Cey -  
I an  p o d a i e  n i e k t ó r e  s z c z e g ó ł y  o p r z y b y c i u ,  
p o b y c i e  i o d i e ź d z i e  z n a n e g o  S i r  H u d s o n  L o ­
w e  na  w ysp i e  Ś. M a u r y c e g o :  „ D o z n a w s z y  
o b e l ż y w e g o  p r z y i ę c i a  w B o m b a y  i C e y l a n ,  
n i e w a h a ł  s i ę  P a n  H u d s o n  I m w e  w y s t a w i o n a  
p o d o b n e  n i e p r z y i e m n o ś c i  na  w y sp i e  Ś. M a u ­
ry c e g o .  G d y  w y s i ad ł s zy  p r z y  o d g ł o s i e  d z i a ł  
n a  ląd  s p o k o y n y m i  zn a l a z ł  m i e s z k a ń c ó w ,  
o św i a d c z y ł  i e d n e m u  z  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w ,

iż  m u  s i ę  l u d  t ey  w y s p y  s p o k o y n e g o  i ł a g o ­
d n e g o  c h a r a k t e r u  być  z d a i e ,  i ż e b y  c h ę t n i e  
n i m  r z ą d z i ł .  A l e  n i e d ł u g o ,  g d y  s i ę  ud a ł  d o  
k s i ęga rn i  a n g i e l s k i e y ,  p r z e k o n a ł  s i ę  i n a c z e y .  
T ł u m  b o w i t m ' p o s p o l s t w a  d o  d r z w i  s i ę  c i s n ą c  
t a k i eg o  n a b a w i ł  go  s t r a c h u ,  iż w n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e ,  w i a k i e m  s i ę  z n a y d o w a ł ,  w id z i a ł  
s i ę  p r z y m u s z o n y m  z a w i a d o m i ć  r z ą d z c ę  w y sp y  
i ż ą d a ć  od  n i e g o  p o m o c y .  P r z y s ł a n y  A d j u ­
t an t  n i e b y ł  w s t an i e  n a k ł o n i ć  do  o d t y ś c i a  c o ­
r az  b a r d z i e y  p o m n a ż a j ą c y  s i ę  t ł u m ;  a tak Gu -  
b t r n a t o r  Ł o w n y  G a w l e  z n i e w o l o n y m  był ,  
s a m  s i ę u d a ć  na  r a t u n e k .  W i e c z o r e m  m i a ł  
o c h o t ę  p o y ś ć  na tea t r .  Ki lka  t y lko  d a m  u d a ­
ł o  s i ę  t a m  t ego  w i t c z o r a ,  r e s z ta  sal i  i n ę-  
s z c z y z n a m i  by ł a  n a p e ł n i o n a ;  u m ó w i o n o  s i ę  
z a ś ,  ż e  za n ad eyś c i e i r i  z n i e n a w i d z o n e g o  g o ­
śc i a ,  w y i d ą  wszy scy  i i e g o  s a m e g o  z o s t aw ią .  
P r z e w i d z i a ł  z a p e w n e ,  źe  go  t am n ic  p o c i e ­
s z n e g o  n i e c z e k a ,  i n i e p r z y s z e d ł  wcale .  G d y  
mi a ł  w s i ad ać  na  s t a tek  d l a  p o w r ó c e n i a  n a  
b r z e g ,  c ze k a ł o  na  n i e g o  na p l a cu  r z ą d o w y m  
d o  500 o s ó b .  P o  n i e i a k i e m  w a h a n i u  s i ę  o d ­
w a ż y ł  s i ę  n a r e s z c i e  b o h a t e r  z a b ra ć  do  o d i a -  
zd u .  W t e d y  za c z ę ł y  s ię g ł o ś n e  o k r z y k i :  O t o  
z b o y c a !  p a t r z c i e ,  o to  o p r a w c a  z Ś. H e l e n y !  
n a  s z u b i e n i c ę  t e go  ł a y d a k a !  u to p i ć  ł o t r a !  B y ­
ła to n i e p r z y j e m n a  kant at a  d l a  A n g l i k a ,  k tó ­
ry  d o b r z e  zna  i ę z yk  f r a nc u zk i .  P o t e m  ws t ę ­
p i e  z a cz ę t o  k a n o n a d ę  ku n i e m u ,  r z u c a i ą c  o b ­
ficie b ło to  i g n ó y  końsk i .  P r z y  s a m e m  w s i a ­
d a n i u  n o w e  s i ę  o d e z w a ł y  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a :  
J e d ź  ł o t r z e ,  i e d ź  na z ł a m a n i e  ka rk u !  p r z e -  
k l ę s tw o  N i e b a  n i e c h a y  c i ę  w s z ę d z i e  śc iga  ! 
a d la  tern w ię ksz ey  do b i t n o śc i  p u s z c z o n o  g r a d  
k a m i e n i ,  z  k tó r y c h  i e d e n  u g o d z i ł  go  w r a ­
m i e ,  d r u g i  w ka rk ;  od  w ięk szy ch  n i e p r z y j e ­
m n o ś c i  u w o l n i ł a  go  s z y b k o ś ć  m ay l k ó w .

P e w i e n  D z i e n n i k  d e p a r t a m e n t o w y  u m i e ­
śc i ł  n o w e  s z c z e g ó ł y  t y c / ą c e  s i ę  p r z y i ę c i a  P .  
H u d s o n  L o w e  na  w ysp i e  Ś, M a u r y c e g o .  Z e  
w szys tk i ch  n i e p r z y i e m n o ś c i ,  n a  k tór e  by ł  w y ­
s t a w i o n y ,  n a s t ę p u i ą c a  m o ż e  n a y b a r d z i e y  i es t  
g o d n a  u w ag i .  J e g o  A d j u t a n t  n i e t y lk o  n i e -  
u y m o w a ł  s i ę  za n i m ,  l e c z  o w s z e m  w s t ę pu i ą c  
n a  p o k ł a d  o k r ę t u ,  z ł a m a ł  s z p a d ę ,  p r z e k l i n a ­
j ą c  u p o d l a i ą c e  p o ł o ż e n i e  s w o ie  o b o k  c z ł o w i e ­
k a ,  k tó r e g o  z o b r z y d z e n i e m  o d  s i eb i e  o d p y ­
ch a  z i e m i a  w s z ę d z i e ,  g d z i e  s i ę  tylko pok aż e .

Z d a i e  s i ę ,  iż w N i e m c z e c h  n i e m a ią  ż a d n e g o
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a  t e m  m n i e y  d o k ł a d n e g o  w y o b r a ż e n i a  o sposo ­
b i e ,  iak t u  nay ros t rop n i e yBi  m ę ż o w i e  uw aź a i ą  
w y p r a w ę  do  Mor e i .  K i e d y  c z y t a m y  nas ze  l i ­
b e r a l n e  p i s m a  i ich f r azy ,  to m o ź n a b y  r o z u ­
m i e ć ,  ź e  to p r ze d s i ę w z i ęc i e  i ąkoby  dla  k o r z y ­
ści  n a r o d u  pok l ask  z n a y d o w a ł o .  R z e c z  s i ę  
i e d n a k z e  m a  i n ac z ey .  K t o  co ko lw iek  d a l e y  
W p rzysz ło śc i  patrzy,  iak t ylko na  i u t ro ,  py t a  s ię,  
c zy l i  M i n i s t r o w ie  p r z e k o n a n i  są w s o b i e  o  z a ­
m i a r z e  i e d y n i e F r a n c y i  s i ę  d o t y c z ą c y m ?  W p r a ­
w d z i e  z a p e w n i a i ą  i n a s ze  i n in i s t e r ya l ne  i a n ­
g i e l sk i e  p i s ma  o p o r o z u m i e n i u  w t y m  w z g lę ­
dz i e  g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o  z n a s z y m ;  to  i e ­
d n a k z e  ch o c i a ż b y  o b e c n i e  i b y ł o  p r a w d ą ;  n a  
p r zy s z ł o ś ć  n i e m o ź e  s ł użyć  za  r ęk o y m ią .  N i e  
byl i ź  b ow ie tn  M i n i s t r o w ie  an g i e l s cy  w po ro -  
z u m i e n i u . z  p a r t yą  D o n  P e d r a  w P o r t u g a l i i ?  a 
i e d n a k  be z  ż a d n e g o  s k r u p u ł u  wyda l i  sw o ic h  
p r z y i ac ió ł  na  r z eź  o p r a w c y .  A n g l i a  b a rd z i e y  
s i ę  bo i  Ros sy i ,  n i ż  na sz ey  si ły mo r s k i e y .  C zy ż  
p r z e t o  n i e p o d o b n ą b y  i ey  b y ł o  r ze c zą  p o d ł u g  
d a w n e g o  z w y c z a i u  o b e d r z e ć  s ł a b s z e g o ,  a b y  
t e m  s i l n i ey  w y s t ą p i ć -p r z e c i w  m o c n i e y s z e m u  ? 
S ta tyśc i  p o w i n n i b y  o s t r o ż n i e j s z y m i  być  i n i e  
tak  ł a t w o w i e r n y m i  iak d z i e n n i k a r z e ,  k tó r zy  czy ­
t e l n i k ó w  sw o ic h  b aw ią  ś o f i z m a t a m i ,  k i edy  
n i c  g r u n t o w n e  g o  n i e m o g ą  p o w ie dz i e ć .  F r a n ­
cy i  po l i t yk a  w y m a g a ,  aby s i ę  w z m o c n i ć  w e ­
w n ą t r z  dla i m p o n o w a n i a  z e w n ą t r z ,  K o m u ź  
s i ę  t e r aźn i eysza  r o m a n s o w a  k r uc ya t a  na  co 
p r z y d a ć  m o ż e ?  P o d  w z g l ę d e m  w o y s k o w y m  
s ł u ż y  o n a  tylko za  d y w e r s y ą n a  ko rzyść  Rossy i ,  
k t ó r a  i tak d os y ć  iest g ro źna .  A tak g o t u i e m y  
ró z g i ,  k tó r e m i b y  na s  wczas ie  ch ło s t a n o .  P o ­
l i t ycy  o b d a r z e n i  su b t e l n i e y sz ą  p r z en i k l iwośc i ą ,  
w i d z ą  w  w y p ra w i e  p e l o p o n e z k i e y  p r z y g o t o w a ­
n y  d l a  A n g l i k ó w  p o z ó r  z a g ra b i e n i a  E g i p t u ;  
g d y  t e n  k ray  o d e r w a n y  od iPo r ly  s a m n i ew ie ,  
k o m u  s i ę  po w ie r z y ć .  O d  t e go  i p o d o b n y c h  
n i e b e z p i e c z e ń s t w  to n a s  tylko za s ło n i ć  m o ż e ,  
l e że l i  M i n i s t r o w ie  i n n y c h  g a b i n e t ó w  r ó w n i e  
n i e d e t e r r r i i n o w a n i  b y ć  z e c h c ą  iak nas i .  G d y b y  
p od obn a^  b y ło  l udz i  n a g l e  w z g l ę d e m  i ch  k o ­
r zyś c i  o ś w i e c i ć , to  n i e t r u d n o b y  s i ę  da ło  p o ­
w i e d z i e ć , co cz y n i ć  w y p a d a  : ale t e r a z ,  k i edy  
l e s z c z e  t r z eba  czekać  n a  z a m k n i ę c i e  s i ę  n i e i e -  
d n e y  p a r y  o c z u ,  n i m  s i ę  i n n e  o śm ie l ą  o t w o ­
r z y ć ,  n i e p o z o s t a i e  n i c ,  iak c i e rp l iw ie  z n o s i ć  
W E u r o p i e  p a n o w a n i e  ś l e p e g o  t r a fu ,  k tó r y

o b e c n i e  n a y p o t ę ż n i e y s z y m  ies t  g a b i n e t e m ,  wy.  
l ą w sz y  ros syiski ,  W i e l k i  W e l l i n g t o n ,  który 
ty l e  u c z y n i ł  d la  w o l n o ś c i  św ia t a ,  n i e i e s t  dość 
m o c n y ,  a b y  m ó g ł  z a p r o w a d z i ć  s t a łą  po l i t ykę ;  
co  g o r s z a ,  p r z ec i w n i cy  i e g o  u t r z y r n u i ą ,  iż on
w ła ś c i w i e  n i e w i e ,  co  to ies t  za  zw ie r z  takowa
p o l i t y ka ,  i ź e  ią u w a ż a  za  wyna l az ek  r ewolu -  ' 
cy in y .  . . W s z ę d z i e  w idz i eć  s i ę  da i ą  skutki  oba- 
w y  w ła s n y c h  l u d ó w ,  k tór a n i cze rn  i n n e m  nie- 
i e s t ,  iak o b a w ą  w ł a s n y c h  sił. W  Ang l i i  nie- 
ś m ie i ą  b y ć  ca łk i e m A n g l i k a m i ,  u  n a s  całkiem 
F r a n c u z a m i ;  a tak p o ł o w i c z n o ś ć  ro b i  nas 
wszystk ich  n i e w o l n i k a m i  l o s u ;  p o m i m o  źe 
M i n i s t r o w ie  z o b a w y  o sw o ie  u r z ę d y ,  d u m n e  
so b i e  robi l i  z a m i a r y ,  u c z y n i ć  na s  sw o i m i  nie- 
wo ln ikami .  N i e i e s t ź e  to o s ob l i w sz ą  r zeczą ,  źe 
c z ło w ie k  p r y w a t n y  ( P .  E y n a r d )  z da l eko  wię. 
k szem z g ł ę b i e n i e m  r z e c z y  w y n u r z y ł  s i ę  wzglę.  
d e m  w a ż n y c h  i n t e r e s ó w  E u r o p y ,  i uźe śmy  
zw yk l i  pd  d a w n e g o  c za s u  czyt ać  w  u r z ę d o ­
w y c h  i n a w p ó ł u r z ę d o w y c h  d z i e n n i k a c h ?  Kie­
d yż  p r z e c i e  p o y  m i e r n y ,  co rnai ą z n a c z y ć  spra­
w y  i r l a n d z k i e ,  p o r t ug a l sk i e ,  h i s z pań sk i e  i tu­
r ec k i e ?  O p a t r z n o ś ć  r zuc i ł a  t am  n as i en i e ,  któ­
r e  w k ró t c e  m o ż e  zacząć  r o ś ć  n a d  na szemi  
g ło w am i .

G a z e t a  l u g d u ń s k a  d o n o s i  w ł a ś n i e ,  —  rozu-  , 
m i e  s i ę ,  z w i e lką  a l t e r ac yą  —  o m a i ą c e m  na- 
s t ąp i ć  z n i e s i e n i u  i p r z e n i e s i e n i u  w ie lu  P r e ­
f e k t ó w ,  G e n e r a l n y c h  D y r e k t o r ó w  i R a d z c ó w  
S t an u .

G o n i e c  F r a n c u z k i  p i s z e ,  ź e  P a n  V a t i s rne -  
n i l  s z c z e r z e  s i ę  z a y n iu i e  p r z y w r ó c e n i e m  szko ­
ły  n o r m a l n e y ,  i z a p e w n i a i ą ,  źe  P a n  V ic to r  
L e c r e r c , i e d e n  z R e d a k t o r ó w  D z i e n i k a  Sp o ­
r ó w ,  n a  i ey  c z e l e  iest  s t a w i o n y m .  J e ż e l i  
p r z y i m i e  n o m i n a c y ą ,  r n o źn a  n a p r z ó d  z a r ę ­
c z y ć ,  źe  po zy sk a  poklask p o w s z e c h n y .    N a
co  G a z e t a  s i ę  o d z y w a :  „ o k l a s k  G o ń c a . “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  26.  W r z e ś n i a .

X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  mia ł  w cz o ra y  p o s ł u c h a n i e  
u  K r ó l a  i r o z m o w ę  z H r .  A b e r d e e n ,  z  któ- 
r y m t o  o s t a t n i m  na radza l i  s i ę  t a m że  P o s ł o w i e  i 
F r a n c u z k i ,  Ros sy i sk i  i A u s t r y a c k i , to s amo  
P o s ł o w i e  H i s zp a ń s k i  i B u e n o s - A y r e s k i .

Dzi s i ay o g o d z in i e  3. od by ł a  s ię r a da  g a b i n e ­
t o w a  w  u rz ę d z i e  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h .

(.Dodatek.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
Nru 81.

( Z  dnia S. Października 1828.)

A  n g  l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 26. W rześn ia ,  

Królowa Portugalska przybyła onegday na 
fregacie Irnperatriz do Falm outh . N , KroIowa 
powitana została królewską salwą od garn izonu  
i okrętów woiennych. Fregata Brazyliyska za­
tknęła niezwłocznie królewską chorągiew P o r­
tugalską i została powtórnie salwą królewską 
powitana. Margrabia i Margrabin! Palmeila, 
Podhrabia I tabayana z Szefami wydziałów cy­
wilnych i woyskowych udali się niebawnie ria 
pokład łaby  N. M onarchini złoźyc sWe uszano­
wanie, Ze  wszystkich stron kraiu biegły tłu­
my ludu ,  aby oglądać młodą Królową. Dziś1 
chciała Królowa udać się do P lym outh .

, Uwaźaią wszyscy wielkie podobieństwo m ię­
dzy D o n n ą  Maryą da Gloria i nieboszczką Xię- 
źniezką Karoliną, gdy ostatnia w tym sam ym  
wieku była.
' Spodziewaią s ię ,  iż młoda Królowa P o r tu ­

galska przybędzie w przyszły tydzień do L o n ­
dynu, i źe potem uda się do pałacu w H a m p ­
ton- Court,  gdzie mieszkanie swoie mieć 
będzie.

N iem ogło  się nic poźądańszego w obecney 
chwili tak dla Anglii iak 1 dla Portugalii wyda­
rzyć, pisze Times, iak zbłiiaiąca się sposo­
bność okazania, źe wszystko, co rząd angielski 
względem owego Królestwa w n i e p o m y ś l n y  
s p o s ó b  uczynił ,  niezasadza się na  n iego­
dnych praw idłach, i i e  D o n  Miguel n iebę-  
dzie m ógł iuź się chełpić, iakoby A nglia  przez, 
okazywanie mu p r z y c h y l n o ś c i  swoiey da- 

» wała m u  dow ód, źe sprzyia iego sprawie i 
przez to zachęca stronników iego do wiąza­
nia się z  nim. Spodziewamy się,, źe obecność 
Krótowęy Portugalskiey w naszym kraiu bę­
dzie punktem łączenia się  wszystkich serc pra­
wych, którómi się Portugalia  poszczycić m o źe j

i źe odtąd każdy powiew z Anglii nowym sta­
nie  się pow odem  Tagowi zaufania i nowey 
mu nada męzkiey determinacyi. Prawi P o r -  
tugalczykowie, którzy u nas schronienia szu­
kali, cieszą się nadzieią oglądania wśród siebie 
Królow ey; tern więcey się zaś raduią nayro- 
stropnieysi z pomiędzy nich,, ile źe to służyć 
im może za naymoćnieyszy dowód, źe rząd  
angielski^ obowiązków swoich względem wier­
nego i użytecznego sprzym ierzeńca niezanie- 
dba w chwili nieszczęścia,, z powodu n iena ­
wistnego i nieubłaganego nieprzyjaciela. Nie- 
p rzypom inam y sob ie ,  abyśmy większą kiedy 
niespokoynosc i  nieukonfentowanie  w opinii 
publiczney ludu angielskiego spostrzegli, iak 
przy rozwinięciu się tych wypadków, które 
wznieciły powszechne podeyrZenie, iakoby 
Ministrowie Króla angielskiego opuścić mieli 
sprawę córki naszego naturalnego przyiaciela 
Don Pedra, bez względu na uczucia’ wolności, 
polityki, wierności i honoru . N iepodpada to 
źadney wątpliwości, źe od czasu ,  iak admini- 
stracya dostała się w ręce Xięcia W ellingtona, 
powstała w umyśle portugalskiego ludu  myśl, 
którą opinia, iakiey się w powszechności aź do 
tey chwili prawie powszechnie w A ngii  trzy­
m a n o , utwierdziła ieszcze, iakoby odstąpiono 
zupełnie  od polityki C ann inga , i źe postępo­
wanie tego światłego Ministra, które nieprze- 
stępuiąc bynaym niey granic, iakie za łożone są 
wpływowi obcych mocarstw do interessów na­
ro d u  niepodległego, stale broniło berła i formy 
rządu  Królestwa tak ściśle z A nglią  połączone, 
g o ,  źe mówię to postępowanie ustało zupeł- > 
n ie ,  a mieysce iego zaięła widoczna oboię- 
fnosc względem przyiętych obowiązków wier­
ności i przyiaźni, i skuteczna wprawdzie, ale 
zawsze tylko potaiemna obrona wspólnego nie- 
przyiaciela Brytanii i iey sprzymierzeńca, Pa*
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t n i ą t na  m o w a  L o r d a  A b e r d e e n  w Izbie wy ź- 
szey  wiele zaszkodzi ła  charakterowi  r zą du  a n ­
gielskiego. Ja k o  Sekretarz S tanu n ie po wi n ie n  
b y ł  ani  w s po m n ie ć  o zas ługach  i e dne go  z wio ­
dących  w Portugal i i  w o y n ę  s t ronn ic twa .  Nie-  
ch c e m y  u t rzymywać ,  iżby P.  C a n n i n g  tę r zecz  
ca łk iem był  zami lczał ;  lecz wypada ło uczuc iom  
ie g o  nas tępcy oddać sprawiedl iwość w ten spo- 
8Ób, iżby n ie d z iw io no  się p o w sze chn ie  i g ł o ­
śn o  t e m u ,  że L o r d  A b e r d e e n  n ie uwaźa ł  tego 
za  r zecz  g o d n ą ,  aby krolewskiey karcie kon-  
Btytucyiney ,  która Por tuga li i  nada ła  wolność,  
a lbo  zasadom i za s łu gom  tey części na r odu ,  
która ią u t r zymać usi łowa ła ,  oddał  należytą 
p o c h w a ł ę ;  i źe  nietylko n iez łoźył  n a l eż neg o  
h o ł d u  tym w ie r nym  i pa t ryo ty czn ym Po r tu g a l  
ęzykom,  którzy A n g l i ą  i konstytucyą za has ło 
gobie obrali  i n i ewyrzekł  nagany dla tych ,  co 
ł iołduiąc D.  Miguelowi ,  Brytanią i wolność h ań ­
bili ; lecz owszem o tern właśnie s t ronnic twie  p o ­
ch lebn ie  w s p o m n ia ł , nazywaiąc ie „przyiacioł-  
mi  A n g l i i11 a o b r o ń c ó w  wolności  i karty s p o ­
twarzy ł  nazwisk iem , ,nieprzyiaciół  wszelkiego 
r z ą d u 11 — co wszystko przebra ło  mia r ę  cierpl i ­
wości  i mog ło  ła two w cały świat  w m ów ić ,  źe 
taka mo w a mogł a  tylko być skutkiem naywię.  
lcszego n iesprzy ian ia  wolności  por tugalskiey.  
Złożenie  u r zę du  przez P.  L a t n b ,  który m ó g ł  
tylko na zg u b ę  Karty d łuźey sprawować ,  n o ­
wym by ło  p o w o d e m  do n ieufności  ku taie- 
tn n y m  za mi a ro m Mini st rów.  Za w c ze sn e  
u z n a n i e  pap ie rowey  blokady wyspy M a de r y  
t r zecim stało się p o w od em .  Nie rnamyź  więc 
r a c y i , źe u t r zy in u ie rn y , iż Mini s t rowie  wiele 
n ie s ławy  z siebie muszą zwal ić ,  i źe zbl iżaiący 
s i ę  p rzyiazd Królowy Portuga lskiey  poda ie  im 
sp oso bno ść  zmazać w oczach A n gl i i  p l a mę  po­
lityki s w o ie y ,  na  którą żaden  angielski  M in i ­
ster  spoyrzeć  n ie m o ż e  bez  {Kiniźtnia s iebie i 
kraiu sw eg o ?  Są ludzie,  —  bez wąipienia D o n  
Migue la  s t r o n n i c y , —  którzy zdaią  się spodz ie ­
w ać ,  że Królowa Por tuga l ska  n ieznaydzie  d o ­
b r eg o  przyjęcia w A n g l i i ,  k tóreby w skutkach 
swoich mogło  usprawieal iwić  nadz ie ię  po ie -  
d n a n i a  walczących s tronnictw.  P e w i e n  cudzo-  
z i em ie c  oświadczył  się z r em wyraźn ie  ag en to ­
wi D .  Migue la .  Gdy by  sobie  r ząd  por tugal ski  
tak miał  postąpić,  t oby  też i każdą gałęź  pub l i ­
c z ne g o  p rawodawstwa  podobn ie  zan iech ać  w y ­
padało ,  ab y ś m y  przez nasze dopełnianie po*

winnośc i  niestali  się k o m u  uciąż l iwymi.  Już 
p r zez  t r zymanie  się t ego ,  co Mi n i s t rowi e  na ­
zwali  powinnośc ią  swoią iako n e u t ra ln i ,  iak 
nay go rs z e  skutki sprowadzi l iśmy  w Portugal i i ,  
a lbowiem iakiekolwiek mogły  być p o w od y  po­
lityki n as ze y ,  nasze  pos tępowanie  przyłożyło 
się do wzn ie cen ia  odwagi  u  D o n  Miguela ,  
T a m  prze to  gdzie pos tę po w an ie  nasze dobrey  
sp raw ie  z g u b ę  p rzynieść m ia ło , ,  uchwyc il i śmy 
s ię  go bez oc iągan ia ;  ale gdzie ścisłe dope łn ie ­
n ie  praw przyiaźni  m og ło  dob iey  sprawie  być 
pożyteczne ,  tam n iewahały  się szczegó lne  oso* 
by protestować przeciwko  ich wyko nan iu .

P rzy ię ty  p rze z  T u r k ó w  sys tem o b r o n y ,  pi* 
6ze N ew  T im e s ,  zaczyna  okazywać  swoie  sku­
tki. W  p ie rwszych  dn ia ch  Ma ia  przeszl i  
Ro ss y an ie  p r ze z  P r u t ,  i go. Sit rp n ia  zaszli 
p o d  S z u m ię  i W a r n ę .  P r z e d  nimi  wznoszą 
s i ę  g rożące  n i e b e z p ie c z e ń s tw e m  gó r y ;  w tyła 
ma ią  b e z d r o ż a , g r u n t  n i e u r o d z a y n y  i n i e ­
p r z y ja c ie l a ,  który ich ciągle n a p a s tu i e ;  a 
w o b oz i e  p a n u i e  zaraza.  W  stu kilku dn ia ch  
uszli  j y o  m i l , azatem oko ło  pó ł  mili  na dzień.  
J e d y n a  ważna t wie rdza , którą zd o b y l i ,  ieat 
l ł r a i ł o w ,  a i ta kosztowała ich 5000 ludzi .  
N ie p r z y ia c ie l  cofną ł  6ię p r zed  n im i ,  al e nie- 
uciekł .  Z  o sz cz ędn ośc ią  używ ał  ś rodków 
o b r o n y ,  zkoncer i t rowa ł  siły i zaiął  pozycyą  
na pas tnie  g ó r ,  które do tą d  były p r z e d m u ­
r z e m  n i e d o s t ę p n e m  dla Lłossyan.

W  Gibral t arze p an u i e  żół ta f eb r a ,  i to bar* 
dzo  n ie b ez p iec zn eg o  ga t unku ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  20. W r z e ś n ia .

D w ó r  Kró lewsk i  u d a ł  s ię  dn ia  16. tn. b. do 
E sku r i a l u .  Kró l es two  J m ć ,  Xiąźęta  i X ię-  
źniczki  d o m u  K ró le w sk i eg o  z n a y d u i ą  się 
w d o b r e m  zd ro w iu .

Przybyc ie  D o n n y  Maria da Gloria wprawi­
ło  d w ó r  nasz w wielkie poruszenie .  Hrabia  
Ofalia odebrał rozk az ,  ażeby pozostał tak 
długo w L o n d y n ie ,  dopóki tam K rólow a Por* 
tugalska bawić będzie .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 15. W rześn ia ,

D n ia  m , b. zebrała s ię  n ag le  B ad a St>



1097

HU po przybyciu gońca z Francy?,  i słychać,  
i i  posiedzenie było bardzo burzliwe.

Rozm aite  W iadomości.

N.  Cesarz Rossyiski upoważni ł  J W ,  Can- 
c rin,  Genera ła  Poru cznika ,  Ministra f inan­
sów do zaciągnienia pożyczki 18 nii l l ionów 
Złotych od  bankierów hol lenderskich H o p e  
i Komp,

L I P I E C .
Bośl iny przezemnie  w różnych okolicach 
W . Xięstwa Poznańskiego zb ie r ane ,  z p r zy ­

toczeniem rnitjsc gdzie resną .
( Dokończenie.)

Melampyrum pratense, I . . ;  Krowia rez łąko war 
( Wies en  - Wachtę  1 weizen).  Broni ko- 
w o ,  zagajenie.  Bydła łakotkiem, 
psczół słodyczy ź rzódł tm.

—  m m orosum , L . ; Krowia rez dzień i 
n o c ,  (B lau e r  W a ch te lw eiz en ). I ło -  
wiee ,  bór  i zagajenia. Przyjaciół  
ogrodów nie zawiedzie.

**■ arvenxe, L . ; Krowia rez rolna,  (Acker-  
Wachte lweizen) .  Malewo nad  rolą 
od  strugi.

Bydło chętnie ją pożera; krowy dają 
wyborne  mleko i tuczą się dokładnie.  

iEpilobium angustifo lium , L . ; Wierzbówka 
wązko - l iściowa, ( Schrnalblattriges 
W e i d e n r ó s c h e n ) .  Stworowo nad gra­
n icą  Sziąską, zagajenie.  Przy jemna 
ta roślina zasługuje ze wszech miar  
na  zasczytne stanowisko w o g r o ­
dach pięknych.  Gościa prowadzi" 
w Szląsk cały,  p rzypomina  czule roz­
koszne miejsca wspaniałyych Su de ­
tów,  powabnego wzgórka „Wilh e lma -

H ó h e 4£ i szanowney dol iny „ K o a .  
rads T h a l “  w S a jz b ru n ie !!!

—-  hirsutum,  L  ; Wierzb ,  kudłata,  (Zot- 
tiges W eiden rós chen) .  Zagajenie,  
w bliskości karczmy „ H i r s c h “  na gra­
nicy Szląskiej.

—  pubescens, W ie rzb ,  puchowa,  kwa­
pń i k , ( F iaumhaar iges  We ide nróe -  
chen) .  Sepinko ,  nad kanałem.

Pornnoźyciel  Dykcyonarza Kluka  
bardzo się co do tey Wierżbówfci po- 
mylił.  Kluk nazwał  Epilobium  hirsu­
tu m , Wierzhówką kudłatą;  pomnoży,  
ciel nazywa Epilobium  pubescens Wierz-  
bówką kudłatą. Musiała zajść omyłka 
w przepisywaniu ,  miał  albowiem epi. 
lobium pubescens na oku ,  jest zaś uj,® 
pubescens lecz hirsutus kudłaty.

Leonurus Cardiaca, L . ;  Lwi  og onSerdeczn ik  
( G e m t i n e r  Wolfst rapp) .  Kośc ian’ 
brzegi Obry.  Z niego p iękną  c iemno-  
ol iwkową farbę robią.

—  M arrubiastrum , I . . ;  Lw i  ogon Szan- 
cik, (A nd or na r l ig e r  Wolfstrapp).  Ko ­
ścian , wały.

A ........

K O N C E R T .
P r z y b y ł  tu Pan J. N a g e ł ,  teiolinlstŁ  

uczeń  Pana Meysedera  i s ławnego Pagani­
niego.  Jut ro  da się słyszeć w koncercie na 
sali resursowey. Niektórzy tuteysi arnatoro- 
wie muzyki słyszeli go tego lata przy uzdra-  
wiaiącycb źródłach Szłąskich i o d d a i ą  ie-J<> 
zręczności  zupe łną  sprawiedliwość.

Co tylko opuścił  prassęr

Kalendarz Polski, Ruski i Gospo­
darski dla Wielkiego Xięstwa Po­
znańskiego na rok Pański 1829.,

i rest u pod pi sanych ,  iako też w komisie u 
P .  D u n k ę  ra  w Rawiczu do nabycia. 

P o z n a ń ,  dnia 7, Paźdz ie rnika  1828.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .



T e r m i n  licytacyjny w obwieszczeniu z dnia 
16. Wrześn ia  r. b. względem dostawy drzewa 
opałowego dla biur  Naczelnego  Prezydynm 
i Regencyi  na z imę l-gffv na dz ień u .  in. b. 
w yz nac zony,  bę dz ie ,  z przyczyny zaszłych 
okoliczności ,  d n i a  13. tegoż m, odbyty ,  co 
s ię  ninieyszern oznaytnia,

P o z n a ń ,  dnia 6 . Paźdz ie rn ika 1828.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y s ,  

W ydział poborów stałych, dóbr i lasów  
rządowych.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Małżonka  kowala D a n i e l a  H a r w a r d t ,  

E l ż b i e t a  ż S c h e w ó w  w Gliszczu, wyłą­
czyła przy pokwitowaniu z opieki nad ni.-} pro- 
wadzoney pod dnu  m 6. Sierpnia r. b. wspól ­
ność maiątku i dorobk-u z mężem swym, począ­
wszy od dnia wstąpienia z nim w śluby niał 
żeńskie,  co się do publiczrtey podaje wiado­
mości.

Piła,  dnia 4, Wrześn ia  1828-
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Ziemiański .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  wniosek tuteyszego Starozakonnego 

Adolfa  Nathan Lombardys ty ,  rozmaite '  upa­
dłe fanty przez Kormnissarza aukc.yinego Ahl-  
green na terminie przez niego wyznaczyć się 
mi any m ,  naywięcey d.aiącemu za gotową za­
p ł a t ę  w kuranc ie , w domu pod liczbą 4.27. na  
Garbaracli p o ło ż o n y m ,  przedawąne będą. 
W z y w a m y  przeto wszystkich tych,  którzy u 
rzeczonego Nathan fanty złożyl i ,  które przed 
sześciu miesięcy łub dawniey upaliły, aby ta­
kowe przed  terminem iicytacyinyin wykupili, 
lub gdyby słuszne mieć sądzili przyczyny prze­
ciw zaciągnioney pożyczce,  takową podpisa­
n e m u  Sądowi do dałszey dec-yzyi spiesznie po­
d a l i , w przeciwnym bowiem,  razie sprzedaż 
effektów zastawnych nastąpi ,  i'<vier-zyci:ele za­
stawni z zebranych z sprzedaży p ieniędzy,  co

do należności  swych; w księdze zastawney za­
p isanych,  zaspokoieni bydi  ma t ą ,  remanent  
zaś pozostać mogący kassie ubogich oddany, 
i zresztą nikt zpretensyami  swerni w przedmio­
cie zaciągniętego zastawu słuchaiiy nie będzie.

P o z n a ń ,  dnia u , .S i e rp n ia  1828-

Król. Pruski Sąd Ziem iański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W  celu kontynuacyi  subhastacyi nierucho­

mości ,  pod liczbą 59. na przedmieściu Środki 
po łożoney ,  do Wa wrzyna Bzdręgowskiego 
małżonków na leźącey ,  sądownie na 330 Tał. 
*3 sgr. 6- fen. otaxnwaney,  na wniosek wierzy, 
cielą iednegeż, nowy te rmin  na

d z i e ń  12.  L i s t o p a d a  r. b.

zrana o godzinie 10, przed Referendaryuszem 
E l s n e r  w Izbie Instrukcyiney "Sądu naszego 
wyznaczony został ,  na który ochotę  kupna i 
do posiadania zdolnych wzywamy, aby się na 
terminie tym osobiście lub przez prawnie do­
zwolonych Pe łnomocników zgłosili ,  i licyta 
swe podali ,  poczętn naywięcey da jący,  ieźeli 
prawna  iakow-a niezaydzie -przeszkoda, przysą­
dzenia spodziewać się może.

Taxa  i warunki  w Registraturze przeyrzana 
hyć  może.

P o z n a ń ,  dnia rr .  Września I828.

K rólewski Pruski Sąd Ziem iański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D ó m  doSukcessorów po Jó zeńe  i Maryannie 

Zurkowskich małżonków należący tu na ulicy 
S. Marcińskięy pod liczbą 187 położony sądo- 

-avnie na 1323- Tal . ,  10 śgr otaxowany z przy­
czyny działo w,publicznie naywięcey daiącetnu 
prżedany być ma.

T e rm in  zawity na d z i e ń  13.  G r u d n i a  r.b. 
p rzed  południem o godzinie lotey przed Refe­
rendaryuszem Sądu Ziemiańskiego Jeysek w



1099
~

I zb ie  In s t r u k cy in e y  Sąd u  naszego wy zna cz on y  
został.

O ch o t ę  ku p na  i do pos iadan ia  zd o ln y ch  
w zy w am y,  a b y  s i ę  na  t e rmin ie  tern osobiście  
lub  przez p rawnie  d o z w o lo n y c h  p e ł n o m o c n i ­
ków stawili ,  i licyta svre p o d a l i ,  poczerń nay-  
więcey daiący ieżełi p raw na  iakowa niezaydzi.e 
przeszkoda p rzysądzen ia spodz iewa ć  s ię  m o ż e .  
Taxa i W a r u n k i  w Regi s t r a tu rze  p rz e y rz a n e  
być mogą .

P o z n a ń  dn ia  i i .  W r z e ś n ia  1828-
K ró le w sk o  - P ru sk i  Sąd  Z ie m ia ńs k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
G d y  na  t e rmin ie  dnia 16. m.  b. w y z n a c z o ­

n y m  do p rzedaży  d o m u  do Sukcessorów F r a n ­
ciszka Po ta rzyckiego  należącego ,  tu na r o g u  
ślosarskiey i butelskiey ulicy pod l iczbą 140 
p o ł o ż on eg o ,  sądowmie na 2g7oTal .  12 śgr. ó fen,  
o t axowa neg o  m a ło ,  tylko 2000 Tal .  p o d a n o ,  
prze to  na wniosek Suksesso row no w y  t e r m i n  
l ićytacyiny n a  d z i e ń  7 g o  S t y c z n i a  1829. 
z r a n a  o g o d z i n i e  l O t e y  p r zed  Refe ren-  
daryuszem Sądu Z iemiańskiego  R a n d ó w  w 
Izb ie  Ins t r ukc y in ey  Sądu  naszego wy zn acz on y  
został .

O c h o t ę  k u p n a  i do  pos iadania  zdo ln y ch  
w z y w a m y ,  aby się na  t e rm in i e  tym osobi ście ,  
l ub  p rzez  p rawnie do z w o lo n y c h  p e ł n o m o c n i ­
ków zgłosili  i l icyta swe podal i ,  p oc z em  nay-  
więcey da i ący ,  ieźel i  p r aw na  iakowa niezay- 
dzie p r ze sz ko d a , p rzysąd zen ia  spodz iewać się 
może .
•. Taxa  i W a r u n k i  w Regi s t r a tu rze  p rzeyrzane  
być mogą.

P o z n a ń  dn ia  22. W r z e ś n ia  182S-

Królewsko-Pruski St|d Ziemiański.

C Y T  A C  Y A  E D Y K T A L N A ,  
Po d p i sa ny  Sąd Z iemiański  zapozywa  niniey-  

szem pub l i czn ie  z mieysca pobytu swego  n i e ­
w ia d o m y c h  sukcessorów zm ar ł ego  Franc iszka

Tvrarowskiego by łeg o  Rad zcy  Pre fektury Byd- 
gowskiey i Szambe lana to iest,

Sukcessorów zmar łego  P io t raT w aro w sk i e -  
go  brata o n e g o ż ,  Sukcessorów zm ar ł ego  
Bal tazara Twar ows k ie go ,  p o d o b n i e ż  b rata  
o n e g o ż ,  Sukcessorów r ó w n i e ż  zm ar ł ey  
Borowskiey siostry o n e g o ż ,  

aby w t e rmin ie  do deklarowania się w z g l ę d e m  
przystąpienia  do sp a d k u ,  i do l eg i tymowania  
s i ę  na

d z i e ń  13.  M a r c a  1 8 2 9 .

p rze d  U r .  W e ss e l  Re fe r en d ar y u sz em  Sądu  
Z ie mi ańs k ie go  tu n a z n a c z o n y m ,  osobiście lub 
p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  prawnie  ulegi tymowa- 
n y c h ,  na  k tó rych tuteyszych Kornmis.  Spraw,  
Rafa l sk iego,  S ch oep ke  i Schulza im p r op on u-  
i e m y ,  stawili s i ę ,  w razie zaś nie stawienia  się 
p e w n y m i  byli, że zp re le ns y a n i i  swemi do m a s ­
sy p rek l ud ow an i  zos taną i ta tym sukc essoro m 
w y da n a  być ma,  którzy się zgłosili .

Bydgoszcz ,  dn ia  21. Kwietn ia  1328-

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ąd  Z ie m ia ń s k i .

Z A P  O Z  E W  E D Y K T A L N Y .
U r o d z o n y  Jó z e f  M arc yan  T o m i c k i , dziedzic 

d ó b r  Suc ho rz e wa  i Małżonka t egoż  U r .  T e k l a  
z  P io t rowskich  T o m ic k a  tw ie rd z ą ,  iż nas tępu-  
iące na  dobrach  Suchorzewie  do nich w spó ln i e  
należących w P ow i ec i e  P leszewsk im p o ł o ż o ­
n y c h ,  zapisane p r e t e n s y e ,  iako to :

a )  zapi sane  protestargdo R u hr .  I I I .  N r .  1, dla 
Sukcessorów W a l e n t e g o  Miaskowskiego  na 
moc y  dekre tu  T r y b u n a ł u  z dnia i ą .  Marca 
1783. Ta l e r .  2271 czyli i 3b26 Złof .  poi.., na 
którey  pęetensyi  zaś osobn a  p rotes t acya 
w zg lę de m  666 Tal .  20 śgr.  czyli  4000 Zlot .  
poi .  dla Michała  Radol ińskiego  czyli Sukces­
s o r ów  tegoż sub in t abu low an ą  zos ta ł a ,  a k t o ­
ra  to pre tensya  do n in ie y sz eg o  wywołan ia  
n ie  ieśt włączoną ,

b)  zapi sane Rubr .  I I I .  Nr .  T4. dla K u n ig u n d y  
z Kowalsk ich  Kołaczkowskiey czyli Sukces­
sorów teyże p o d łu g  d e k r e t u . pierwszeństwa 
z dn ia  9. L i s top ad a  1772 r. i dekretu ko n-  
descen sy ine go  z  dnia 7, Czerwca 1783 r*
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Tal .  2056 śgr. 23 fen. 4 czyli 12,335 Zł. 25 
groszy |>o]., ria któtey summie protestacya 
cila Konwentu  Cysterskiego w Ołoboku 
wzglądem pre tensj i  Tal.  166 dgr. 16 czyli 
1000 Zlot.  polsk. po 3 |  od sta procentu zin-  
skrypcyi Jana Kowalskiego d. d. w poniedzia­
łek po Septuagesimae 1739 r* iest zapisana,  
która to summa zaś na mocy dekretu kon- 
descensyonalnego z dnia 7. Lipca 1783 r. 
Kun ig un dzi e  z Kowalskich Kołaczknwsktey, 
przysądzoną została,  a która do powyższych 
T a l  2055 śgr. 23 fen. 4 czyli 12,335 Zł. poi. 
25 gr. poi. iest wcieloną,

e) zapisane Rubr.  I I I .  Nr. 18. dla Sukcesso- 
rów Stefana Grudzielskiego podług  dekretu 
pierwszeństwa z dnia 9. Lis topada  1772 r, 
310 Tal .  20 dgr. czyli 1865 Złoi.  polsk. ,

d)  zapisane Rubr.  I I I .  Nr.  19. na mocy tegoż 
dekretu dla Sukcessordw Szołdrskich T a l 389 
dgr.  8 czyli 2336 Złot.  polsk.,

e) zapisane Rubr .  Nr.  20. dla Sukcessoróiy 
Makowieckich na mocy dekretu Tal.  64 czyli

‘ 384 Złot.  polsk.,
fj zapisane Rubr.  I I I .  Nr .  25 także na mocy 

tegoż dekretu dla Marcina Juńskiego Tal.  409 
dgr.  2 fen. 8 czyli 2455 Złot .  10 gr.  polsk.

już dawno zaspokoione zos ta ły , twierdzenie 
takowe poczęści kwitami zaświadczając. Gdy 
wszystkie te kwity do wymazania nie zda­
tn e ,  niektóre z powyższych pretensyi nie są 
pokwitowane , prowolcanci zaś wymazania 
wszelkich powyższych intabulatów się doma- 
gaią,  nie będąc, wstanie nazwiska lub mieysca 
pobytu teraźnieys/.ych posiadacz.y tychże po ­
dać,  przeto o publiczne wywołanie rzeczonych 
pretensyi  wnieśli. Przychylaiąc się do wn io ­
sku tego wyznaczyliśmy termin na d z i e ń  17,  
S t y c z n i a  1829. przed Depot .  W .  H e n n ig  
Sędzią w Izbie naszey dla stron przeznaczoney
0 godzinie gtey zrana , i zapozywamy zapisa­
nych posiadaczy wyżey rzeczonych pretensyi ,  
łub Sukcessorów i Gessyonaryuszów tychże , 
lub wszystkich tych,  którzy w prawa ich wstą­
pil i ,  aby w wyznaczonym terminie się stawili
1 prawa swe do pretensyi tych wykazali. Każdy 
niestawaiący spodziewać się może ,  iż z pre- 
tensyami swemi do dóbr  Suchorzewa,  tudzież 
do sumrn wywołanych służyć iemu mogącemi 
wyłąc tonym i wieczne w tey mierze nakazane

iemu zostanie milczenie,  gdzie następnie tvy. 
mazanie takowych uskutecznionem zostanie.

Pr e te nde nto m tu wrnieyscu znaiomości  nie- 
maiącym, wymieniaią się Kotnmissarze Spra­
wiedliwości Ur.  Piiaski,  Ur. Brachvogel ,  Ur. 
Spr ing er , z których iednego lub drugiego koń­
cem zastąpienia ich w terminie sobie "obrać i 
plenipotencyą i informacyą opatrzyć mogą.

Krotoszyn d. 18. Sierpnia 1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z  A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Z  strony podpisanego król. Pruskiego Są­

du Ziemiańskiego, zapozywaią się dzieci H e ­
l e n y  z B o r z ę c k i c h  zamęźney R o ź n o -  
w s k i e y ,  iako Sukcessorowie M a r y a n n y  
z S k ą p s k i c h  B o r z ę c k i e y ,  dla których to 
Sukcessorów w księgach hypotecznych dóbr 
Korzkwy w Powiecie Pieszewskim położonych,  
do Ur. Felicyana Straszewskiego należących, 
Rubr .  I I I .  Nro.  4. summa Talarów m  dgr. 2 
fen. 8 , na mocy przyznania dziedzica z dnia 
28 Lipca i 79ń- stosownie do rozporządzenia 
z dnia 20 Kwietnia 1799- zapisaną została, tu­
dzież Sukcessorowie tychże być mogący,  Ces- 
8yonaryusze , lub wszyscy ci,  którzy wprawa 
tych wstąpili,  aby się w terminie

d n i a  22.  L i s t o p a d a  1828*

przed Deputowanym Ur .  Schol tz,  Referenda- 
ryuszem w mieyscu posiedzenia Sądu naszego 
stawili i pretensye swe do naleźytości teyźe 
udowodnil i .  W  razie niestawienia,  spodzie? 
wac się maią ,  iż z wszelkiemi w tey mierze 
roscic się mogącemi  pretensyami swemi, wyłą- 
czonemi zostaną.

Krotoszyn dnia 16. Czerwca 1828.
Król.  P r u s k i  S^d Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wniosek W .  Franciszka Ludwika  Psar-* 

skiego w Kempn ie  zamieszkałego,  iako wie-
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rzyciela hypo tecznego , nad dobrami Słupia 
w Powiecie Ostrzeszowskim po łożonych , do 
Ur. W oyciecha Psarskiego należących, proces 
likwidacyiny dnia dzisieyszego otwoizonym  
został. P rze to  wzywaią się wszyscy w u rzy -  
eiele niewiadomi, którzy do dóbr rzeczonych 
jakąkolwiek pretensyą rzeczową mieć sądzą, 

- aby się  w terminie

n a  d z i e ń  s 8 . S t y c z n i a  1 8^-9*

przed D eputow anym  Ur. Scholtz Referenda- 
ryuszem w mieyscu posiedzenia Sądu naszego 
sławili, pretensye swe zameldowali i u d o w o ­
dnili. Wszyscy wierzyciele w terminie tym 
osobiście lub przez pełnomocników prawnie 
dopuszczonych niestawaiący, spodziewać się 
m aią, iż z pretensyarni swerni do dobr Słupia 
lub teraz do kupna summy (summy szacun- 
Jcowey) tychże, wyłączonerm i wieczne mil­
czenie tak względem nabywcy U r. W in cen te ­
m u  Niemoiewskiemu iak względem wierzycie­
li, pomiędzy których następnie kupna summa 
podzie loną  zostanie, nakazane im będzie.

W ierzyciele tu w mieyscu znaiomości nie- 
m aiący , U r.  Pilaskiego Kommis. Spraw. Ur. 
Brachvogel Sędziego i Kommis. Spraw., Ur. 
P an ten  Kommis. Sprawiedliwości za P e łn o m o ­
cników sobie obrać i obranego plenipotencyą 
i  informacyą opatrzyć mogą.

Krotoszyn, dnia 15. W rześnia  1828.
Królewsko -  Pruski S^d Z iem iański.

A u k c y a  w  O b e r ż y  S a s k i e y .
W e  czwartek i piątek dnia g. i 10. m. b. bę­

dzie miała mieysce doniesiona iuź dawniey 
aukcya mebli.

A  h 1 g  r e e h .

Chcąc wyprzedać  resz tę  sukna  normalnego, 
k tóre  ieszcze u m n ie  na  składzie ies t ,  zmniey* 
Wy łe m c e n ę

czarnego i granatowego na 14 Zlot. pok 
szaraczko wego . . . . .  9 —

za łokieć pruski,
G  r a e  t z. ■

W  ciągu tego miesiąca oćkekuię kilka gatun­
ków win czerwonych i białych wprost z Bur- 
degalii od wdowy Pani H esse  na tuteysżey ko­
m orze. Uwiadomiaiąc o tern szanowne osoby, 
które odem nie wina pobieraią, a ńa kom orze 
kupować ie zwykły, zapraszam ninieyezem 
nayuriiźeniey , aby w tym względzie do m nie  
wprost zgłosić 6ię rarzyły.

Handluiący winem N i e c z k o w a k i ,  
na  Podgórney  ulicy Nr, 106. 

w Poznaniu .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  terminie d n i a  13. b. m. zrana o g o ­

dzinie 10. sprzedawać będę w mieyscu sądo- 
Wera:

1) złoty pierścień ślubny, 
a )  podobnież pierścień z trzema kamieniami 
3) zegarek kieszonkowy z dwiema kopertami, 

W drodze publiczney aukcyi za gotową zapłarę 
naywięcey daiącemu, o czerń ocho tę  kupna 
maiących uwiadomiam.

JPoznań, dnia 6. Października 1828.
Król, Referendaryusz Sądu Ziemiańskiego,

S t y r i e .

Niżey podpisana, ma h o n o r  donieść pr26» 
świetney publiczności o nowo sprowadzonych 
stroiach, składai^cych s ię ,  z kapeluszy i czep­
ków paryskich wszelkiego rodza iu , blondyn, 
chustek, wstążek, suk ien , rękawiczek, kwia­
tów i t. p .; o raz ,  iż przeniosła swóy skład do 
dom u W . Batkowskiey na Wrocławskiey u l i ­
cy N r. 342. A ,  T  y c.

N ow o sprowadzone damskie stroie poleca 
un iżenie  A .  S e y f r i e d .

R ynek  Nr. 39, naprzeciw Ratuąw.
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M. L o e w is  so hn w Poznaniu 
poleca szanownemu obywatelstwu iprześwie-  
tney publiczności  przy otwarciu nowego han­
dlu sukna ,  swóy dobrany  skład towarów su­
k ie n n y c h ,  składaiący się z francuzkich , n i ­
derlandzkich i kraiowych su kie n ,  kaisertuch 
i  kaz imiru ,  iakoteż prawdziwe angielskie i 
o rdynary ine  kałmuki we wszystkich kolorach 
i gatunkach.  Pon ieważ  towary moie bardzo 
tanio n a b y łe m ,  iestem zatem w stanie tako­
we w na d e r  umiarkowanych cenach sprzeda­
wać ,  i będzie zawsze nayusi lnieyszóm mem 
Staraniem,  przez pomierne  ceny i rzetelne 
u s łużen ie  z iednać  sobie zaufanie i łaskawe 
■względy prześwietney publiczności .

M óy  6klep iest w starym rynku Nr .  g&. 
podle  król. apteki n adw orney  J P a n a  

D a e h n e .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D nia  2 .  Października 1 8  2 8 .

L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica 2 2 0 — i 2 _
Żyto Z 18 — • Z l6 6
Jęczmień wiełkr I 6 — • Z 2 —
Jęczmień mały z 2 — • I — « —
Owies I — — mt _ 2 0 —
Groch 1 20 — - I IS —

W  0 d 3 T al, śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 8 IO — i 2 15 —
Zyto . . . . 1 22 6 Z 2 0 —
Jęczmień wielki I 1 0 — - Z 5 9
Jęczmień mały — — _ _ _
Owies . . 1 _ _ ____ -  - 1 r-
Groch . , . — ■ , -

Kcpa słomy . 7 S m 5 15 — •

Cetnar siana . I 5 — m 2 0 —

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia  3 . Października 1828- Papiera­ Gotowi- I
mi zną j

Obligi długu państwa . .  
Obligi bankowe aż do włącznie

lit. H ................................
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A ...........................
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B. . . . . .  ,
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. . . 
Wsehódnio-Pruskie ,  . , 
Szląskie * • .  . . . .

po
99 i

po
9 3

— 99

P 8 —

9 7 f 97 i

1 
1 

8 a,
-t 99}

97i
1 0 &

Poznań dnia 7. Października 1828.
,  P a p ie r a m i .  G o to -w lzn $ . O d  st»r

Kur? obligow m, Pożnania c>rj —~ 4

Ceny zboża na Pruską miarę i waee 
w Poznaniu.

D nia  6. Października 18 2 g.
Tal, śgr.

Pszenica 
.Zyto . , 
Jęczmień 
Owies  . 
Taterka 
Groch  . 
Ziemiaki 
Masła garniec 
S łomy kopa 

1200 ff . 
Siana cetnar a 

1 1 0  f f . ,  .
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